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O d  r e d a k c j i
A rtyku ły  p. Sędziego W. M iszewskiego i p. M ajew skiego, 

zam ieszczone na łam ach pow ażnych organów  praw niczych są pierw- 
szemi ob jektyw am i i rzeczowem i głosam i o instytucji kom orników  
sądow ych i ich upraw nieniach, opartych  na obow iązujących i b ę d ą ­
cych w opracow aniu  now ych ustawach.

U kazanie się tych artykułów  na łam ach „R uchu  Praw nicze­
g o "  i „G łosu  Sądow nictw a", najw ym ow niej św iadczy o tern, że 
zagadnienia egzekucji sądow ej sta ją  dzisiaj na pierw szym  planie 
p rac  ustaw odaw czych w zw iązku z przygotow aniem  now ego prawa 
cywilnego, gdyż jak  słusznie zaznaczył p. Sędzia Miszewski „ jednem  
z najisto tn iejszych zagadnień w procesie cyw ilnym  jest zapew nie­
nie szybkiej i um iejętnej realizacji w yw alczonych w  postępow aniu  
spornem  spraw.

Jest to niew ątpliw ie duże zw ycięstwo na rzecz tezy, że egze­
kucja sądow a jest instytucją w ym iaru spraw iedliw ości a  jej w yk o ­
naw cy nie m ogą być trak tow ani pom acoszem u.

Nie m ałą  zasługę w  zwycięstwie tej tezy m a prasa, pośw ięco­
n a  spraw om  instytucyj kom orników , a więc „E gzekucja  S ądow a" 
i „W iadom ości E gzekucyjne", k tó re  tą  tezę pod trzym yw ały  i p ro ­
pagow ały.

O becnie więc, k iedy w alka o charak te r instytucji kom orn i­
ków  sądow ych i ich rolę w  dziedzinie w ym iaru spraw iedliw ości to ­
czyć się m oże już na płaszczyźnie zrozum ienia, że chodzi tu o „ n a j­
istotniejsze zagadnienie w  procesie cyw ilnym " jest naszym  pierw ­
szym  obow iązkiem  akcję  prasow ą skoncentrow ać i zjednoczyć 
wszystkie siły ku tem u aby  i n adal by ła  zwycięską.

R easum ując to zadanie udało  się nam  uzyskać w spółpracę 
członków  R edakcji „W iadom ości E gzekucyjnych" w obec czego 
W ydaw nictw o to zostaje  zawieszone, a dotychczasow i p renum era­
torzy otrzym yw ać b ę d ą  „E gzekucję  S ądow ą".

K onsolidacja akcji prasow ej nie w ątpim y, przyczyni się do 
rodzaju  naszego organu K orporacyjno - Z aw odow ego i do speł­
nienia stających przed  nim  zadań.

R ozum iem y, że w  pracy tej m usim y liczyć na poparcie n a ­
szych Czytelników , k tórzy  pow inni jaknajściślej zgrupow ać się w 
szeregach naszych prenum erato rów  i w spółpracow ników .

Ż yjem y w  okresie, k iedy najżyw otniejsze spraw y naszego za­
w odu zn a jd u ją  się w kuźni now ych praw  i d la tego  nie m oże z a ­
b rak n ąć  nikogo w  w alce naszej o dobro  egzekucji sądow ej R zeczy­
pospolitej i należy te stanow isko dla jej przedstaw icieli w hierachji 
urzędniczej.



Egzekucja sądowa a jej wykonawcy

P od  pow yższym  tytułem  w  Nr. 7 —  8 „G ło su  Sądow nie - 
tw a “ , organu Zrzeszenia Sędziów  i P rokura to rów  R. P„ zn a jd u ­
jem y  arty k u ł p. A leksandra  M ajew skiego, k tó ry  poniżej p rzy ­
taczam y:

W  kilku num erach K rakow skiego K urjera  Ilustrow anego czy­
ta liśm y artyku ły  nieznanego au tora , gw ałtow nie a taku jącego  b ąd ź  
sam ych kom orników , b ą d ź  przepisy dotyczące w prow adzenia insty­
tucji kom orników , b ąd ź  w nioskodaw ców  now ego p ro jek tu  ustawy 
o kom ornikach  d la M ałopolski.

W  kur jerze z d a ty  1 8 grudn ia  1931 r. w  artykule  szumnie za ­
ty tu łow anym  „K om ercjonalizacja  S ądow nictw a", au to r stara się w y­
kazać zbędność, a naw et szkodliw ość d la  społeczeństw a instytucji 
kom orników , uznając, że system „u rzędn iczy" egzekutorów  sąd o ­
w ych jest doskonalszy.

R ozw ażyć tedy  należy  z punk tu  w idzenia życiowego, społecz­
nego i państw ow ego plusy i m inusy tak  „egzeku to rów  sądow ych", 
jak o  p ła tnych  urzędników  państw ow ych, jak  i kom orników  sąd o ­
w ych w charak terze bezp ła tnych  urzędników  państw ow ych.

1. PO W O LN O ŚĆ  W Y K O N Y W A N IA  W Y R O K Ó W .

Myli się au tor w spom nianych artykułów , trak tu jąc  jed n a ­
kow o poruszoną kw estję dla terenów  M ałopolski i byłego zaboru  
rosyjskiego, szczególnie d la  kresów  w schodnich.

K ilka gmin, obejm ujących  obecny  rewir kom ornika na k re­
sach, nieraz odpow iada terenow o całem u pow iatow i M ałopolski 
i nic dziw nego, że istotnie czasami z tego w łaśnie pow odu nieznacz­
n a  pow olność w  postępow aniu  kom orn ika  daje  się zauważyć.

Jed n ak  i przy  obecnym  ustro ju  egzeku to rów  w  M ałopolsce, 
zauw ażono dość znaczne opóźnienia w  postępow aniu  egzekucyj- 
nem , m im o rzekom ej doskonalności tej organizacji.
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W ięc pow olność i ew entualna n iedok ładność  w  postępow aniu  
przedew szystkiem  tkwi w rozległości terenów  rew iru kom ornika, 
ogólnej ilości spraw  znajdu jących  się w jego postępow aniu, 
a w  zw iązku z tem  vz n iedostatecznej ilości rew irów  egzekucyjnych.

Pow olność postępow ania  w cale nie jest zależną od tytułu, 
jak im  będzie zaopa trzony  urzędnik egzekucyjny, lecz od całego sze­
regu skoordynow anych  przepisów , norm ujących jego czynności.

2. P R A C A  E G Z E K U T O R A  - U R Z Ę D N IK A  P A Ń S T W O W E G O  
A  E G Z E K U T O R A  - K O M O R N IK A .

Niesłuszny je s t pogląd, jak o b y  egzekutor jak o  etatow y u rzęd ­
nik  państw ow y m iałby  lepiej w ykonyw ać w yroki od kom ornika, nie 
będącego  na  etacie S karbu  Państw a.

Nie chodzi o to, skąd będzie otrzym yw ał kom orn ik  w ynagro ­
dzenia za pełnienie swoich czynności, lecz w  rozum nej, należycie 
i jasno sform ow anej p ragm atyce d la  kom orników  i nadzorze nad  
nimi ze strony w ładz  przełożonych.

Skoro więc kom ornik  będzie z jednej s trony  w yposażony 
w upraw nienia u rzędnika państw ow ego z sam odzielnym  i szerszym  
zakresem  działania, a z drugiej zostanie ustaw ow o zagrożony o d p o ­
w iedzialnością k a rn ą  i dyscyplinarną za nadużycie i n iedbalstw o 
służbowe, to  kw estja  źródła, z k tórego czerpie kom ornik  w ynagro­
dzenie, a w  zw iązku z tem  obaw a przed niesum iennym  zała tw ia­
niem  przez niego swoich czynności będzie  n ieak tualną.

Jeśli chodzi o p racę egzekutora - urzędnika, to niew ątpliw ie 
będzie się ona zawsze różnić od  prac kom ornika, albow iem  urzęd­
nik, zgodnie z p rag m aty k ą  służbow ą d la  urzędników  państw ow ych, 
będzie m iał p raw o do  stosow ania „urzędow ych godzin p racy "  
i urzędow ego załatw ian ia „kaw ałków ".

Nie w płynie dodatn io  n a  b ieg  spraw  zachęcenie urzędnika 
o trzym ania d je t (p rzy  w yjazdach  poza m iejsca u rzęd o w an ia), gdyż 
ścisła kon tro la  czasu trw ania pod róży  drogą kołow ą i często b a r ­
dzo lichą, p rzy  b rak u  ponad to  przepisów , nakazujących przym uso­
we dostarczenie środków  lokom ocji, b y łab y  niem ożliwa. K om uni­
kacja  autobusow a nie zawsze d a  się zastosow ać i zresztą nie zaw ­
sze m ożna ją  przystosow ać do  czasu trw ania danej czynności przez 
urzędnika.

W iem y, że często czynność kom ornika zależna jest od d o sta r­
czenia mu w  swoim czasie dobrego  środka lokom ocji, od k tórego 
zależy rów nież i czas trw ania sam ej podróży.

Dużo danych  jest po temu, że „egzeku to r u rzędow y" aby  
„w y ro b ić" sobie d je ty  będzie się zadaw alać „urzędow ą jazd ą" . Po
przyjeździe do  głuchej wsi, odległej o 20 ---- 30 kim . będzie szukał
i oczekiwał na przybycie w ładz m iejscowych, zgłoszenia się d łuż­
nika, następnie zajm ie się odszukiw aniem  przedm iotów  p o d leg a ­
jących zajęciu i w  końcu  załatw ianiem  form alności pro tokułarnych .

Słow em  niem a i nie m oże być norm y, k tó rab y  regulow ała
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czas trw ania każdej czynności kom ornika, gdyż zależne to jest nie 
tylko od jakości spraw y, odległości terenu, dobrego  środka loko­
m ocji, pogody  i t. p., lecz i od ustosunkow ania się (ew entualnego  
oporu biernego lub czynnego) dłużnika do  czynności w ykonaw ­
czych.

S tąd  pow staje szerokie pole do nadużyć z „wyrabianiem*" so­
bie d je t bez po trzeby  zbytn iego  pośpiechu w załatw ianiu  sam ych 
spraw.

T rzeba  ted y  zachęcić urzędnika do nieliczenia się z godzinam i 
urzędow ania i czasem  trw ania pracy.

M ożliwe to jest w  jednym  w ypadku, gdy  w ynagrodzenie k o ­
m ornika będzie  uzależnione nie tylko od ilości spędzonych godzin 
w podróży , lecz i od ilości załatw ionych spraw, za k tó re  otrzym yw ać 
m a w ynagrodzenie zgodnie z taksą.

Nic w  tern niem a sprzecznego z logiką, lub praw em  i etyką, 
w zględnie n iem a tu nic w spólnego z t. zw. „kom ercjonalizacją  są­
dow nictw a", gdyż jeśli urzędnikow i państw ow em u przysługuje p ra ­
wo do rem uneracji za nadliczbow e godziny pracy, to  dlaczegóż 
kom ornik, od k tórego  strona  we w łasnym  interesie, d la  rychłego 
i skuteczniejszego załatw ienia sprawy, żąd a  w yjazdu  na czynność 
nieraz o godz. 5— 6 rano bez w zględu na pogodę i lichość d ró g  nie 
m iałby  otrzym ać takiego w ynagrodzenia, k tó reby  go zachęciło do 
tej m ozolnej pracy.

Często podróż  i czynność kom ornika trw a 1 2 godzin dziennie 
bez przerw y.

Musi on znosić i n iew ygody podróży  wogóle, a kołow ej 
w  szczególności przy  zm iennej i często nieznośnej pogodzie.

D laczegóż kom ornik, korzystający  z pełni p raw  obyw atel­
skich, k tó ry  naraża nieraz życie i zdrow ie swoje, znosi niew ygody 
i p racu je  p o n ad  norm ę zw ykłego etatow ego urzędnika państw ow e­
go, nie m iałby  otrzym ać tej „ rem u n erac ji" , k tóra, n o ta  bene, s ta ­
now i d la niego zarazem  zaopatrzen ie  lekarskie i em erytalne.

D la obyw ateli na tom iast jest rzeczą o bo ję tną  dokąd  p ó jd ą  
p ien iądze w płacone przez niego za spełnienie przez kom ornika 
czynności egzekucyjnych, by leby  załatw ienie tych czynności było 
szybkie i skuteczne.

Z  drugiej s trony  nie do pom yślenia jest b rak  zaufania do k o ­
m ornika, raz —  dlatego, że w  m yśl przepisów  pow inien on być 
w obec obyw ateli i p raw a stuprocentow ym  urzędnikiem  p aństw o­
wym , drugi raz —  dlatego, że w szybkim, skutecznym  i objektyw - 
nym  załatw ieniu każdej spraw y w iąże się opinja o nim  w  społe­
czeństwie, a tem sam em  egzystencja i stanow isko jego.

P o n ad to  o każdej sw ojej czynności zaw iadam ia on s trony  za ­
interesow ane, k tóre  stanow ią rów nież najlepszą kon tro lę  tych czyn­
ności.
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3. E G Z E K U T O R Z Y  SĄ D O W I, A  SK A R B  PA Ń ST W A  
I SPO Ł E C Z E Ń ST W O .

P rzy  system ie „egzekutorów  sądowych'* Skarb P aństw a n a ra ­
żony  będzie na znaczne w ydatki, raczej na straty . T rzeba  się li­
czyć ze zw iększeniem  najm niej dw ukro tnem  liczby egzekutorów  są­
dow ych, a w  zw iązku z tem  lokali d la  ich kancelarji, sił biurow ych 
i w ydatkam i biurow em i.

P o n ad to  urzędnicy ci korzystaliby  z praw  em erytalnych dla 
urzędników  państw ow ych i innych świadczeń.

S karb  Państw a m iałby  na pokrycie pow yższych w ydatków  
ty lko op ła ty  taksow e za czynności egzekutorów , k tórem i napew no 
nie pokry łby  tych wszystkich w ydatków .

Społeczeństw o natom iast, w zględnie strony  w procesie, nicby 
nie zyskały  na tem, gdyż m usiałyby ponosić te sam e w ydatk i na 
koszta egzekucyjne co i obecnie na kom orników , albow iem  trudno  
rozliczać na ustawę, k tó rab y  całkow icie p rzy jęła  na rachunek  S kar­
b u  w ydatk i zw iązane z w ykonaniem  w yroków  w  procesie cywilnym, 
szczególnie, że w ydatk i te często sięgają  kilkuset złotych w jednej 
sprawie. Z  d je t zaś oraz kosztów  po d ró ży  Skarb Państw a m a czysty 
zysk od kom orników  w postaci p o d a tk u  dochodow ego.

W  istocie m ałopolscy przeciw nicy kom orników  pow ołu ją się 
na  d o d a tn ią  stronę dotychczasow ych przepisów  austrjackiej p roce­
dury  egzekucyjnej z sądow ym i egzekutoram i na czele, lecz p rak ty ­
k a  w ykazała, że postępow anie egzekucyjne w  M ałopołsce idzie 
znacznie w olniej i wadliw iej.

Z a  dużo w  niej jest form alistyki. U rzędnik  egzekucyjny p o ­
winien b y ć  sam odzielnym  w  urzędow aniu i bezpośrednio  osobiście 
p rzy jm ow ać in teresantów  i sprawy.

Po co obciążać S ądy  G rodzkie przy jm ow aniem  p o d ań  w spra­
w ach egzekucyjnych, p rzeprow adzać takow e przez dziennik, daw ać 
zlecenia egzekutorow i, a zanim  te , ,form alności'* p rze jdą  przez rę ­
ce sekretarzów , podsekretarzów , dzienniki i trafią  do w łaściwego 
w ykonaw cy, długo wierzyciel musi czekać na „u rzęd o w ą" o d p o ­
w iedź sądu, gdyż odpow iedź rów nież musi przejść te sam e uciąż­
liwe koleje.

A  czy jest w tem  jak i sens realny? Ż adnego. N ikt z sędziów 
osobiście niem a czasu na to ab y  stale kon tro low ać p an a  „egzeku to ­
ra " , a jeśliby tak było, św iadczyłoby to tylko o zbytecznych w y d a t­
kach  personalnych w  sądow nictw ie, albow iem  sam e strony  pow oła­
ne są do kontro low ania czynności kom ornika w swoich spraw ach. 
S ąd  zaś m oże dokonyw ać okresow o lustracji prac kom ornika.

Z resztą  sami wierzyciele z M ałopolski tw ierdzą, że w  zasadzie 
gdyby  nie „ leg a ln e"  w ykręty  dłużników  kresow ych, egzekucja w  b. 
Z ab o rze  R osyjsk. znacznie prędteej postępow ałaby  niż w  M ało- 
polsce.

Z  drugiej strony kom u po trzebna jest ta form alistyka w sp ra ­
w ach  egzekucyjnych.
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Po co właściwie Sądy  M ałopolskie obciążają siebie p ra c ą  
przez w ygotow yw anie „dozw o len ia" egzekucji i sp rzedaży  rzeczy 
d łużnika p ob iera jąc  za to  op łatę  w spraw ach, w  k tórych  sąd innej 
dzielnicy, lub okręgu w y d ał już ty tu ł w ykonaw czy i pob ra ł za tak o ­
w y opłatę.

T y tu ł w ykonaw czy, w ydany przez sąd  i nakazujący  w szystkim  
w ładzom  w ykonanie w yroku, w inien obow iązyw ać /jednakow o 
wszystkich kom orników  (egzeku to rów ) na  całym  terenie państwa,, 
bez żadnych  zastrzeżeń i bez żadnych  dodatkow ych  op łat za „ d o ­
zw olenie egzekucji" i delegow ania tego, lub innego kom ornika, k tó ­
rego m iejsce urzędow ania w inno być  p o d an e  do w iadom ości p u b ­
licznej w  d rodze  rozporządzenia M inisterstw a.

K ażdy kom ornik  w inien jednakow o  trak tow ać raz w y d an y  
przez sąd ty tu ł w ykonaw czy i p rzy jm ow ać do  w ykonania od strony 
bezpośrednio  i bez żadnych  dodatkow ych  „de leg acji" .

Czas skończyć z dotychczasow ym  obciążaniem  sądów  i u tru­
dnieniam i d la  stron  przy dochodzeniu  należności dłużnika, zam iesz­
kałego na terenie innego okręgu sądow ego, k iedy  wierzyciel zm u­
szony jest o trzym any i zdaw ałoby  się go tow y do w ykonania  przez 
wszystkie instytucje R zeczypospolitej, ty tu ł w ykonaw czy posyłać 
najp ierw  do  sądu  innego okręgu celem  delegow ania kom ornika 
odnośnego rewiru, czekając nieraz na załatw ienie tej form alności 
tygodnie, w ów czas k ied y  spryt i w ykręty  pow ojenne dłużników  n a ­
kazu ją  „ tro p ie n ie "  ich bez najm niejszej zw łoki i to nieraz na ca­
łym  obszarze Rzeczypospolitej.

4. Z A K R E S  U PR A W N IE Ń  I CZY N N O ŚCI K O M O R N IK A .

Często słyszym y narzekanie obyw ateli M ałopolski na pow olne 
załatw ienie spraw  przez kom orników .

Dziwią się tem u, że kom ornik  w yjechał na czynności, lecz nic 
nie załatw ił, nie d o konał zajęcia, że licy tacja  się nie odby ła  z p o ­
w odu  b rak u  kupujących, k tórych  rzekom o kom ornik  m a wozić ze 
sobą, albo jeśli ich niem a to „stw orzyć", albo że dłużnik nie d o ­
starczył za ję tego  mienia.

Ż ąd a ją  nieraz ab y  kom ornik  sam zab ra ł od  dłużnika za ję te  
rzeczy, p rzeprow adził takow e do innej m iejscow ości i t. p., czem u 
jed n ak  zadość uczynić ten  nie chce.

O tóż w adliw ość polega nie w  nazw ie „K o m o rn ik " , „E gzeku­
to r" , „K om isarz", czy też inny A ssesor lub K oncypista, lecz w tem , 
że dotychczas b rak  u nas jedno lite j d la  całego obszaru ustaw y egze­
kucyjnej. Istniejące zaś są zbyt p rzestarzałe  i nie odpow iadają  w a­
runkom  gospodarczo-społeczno-politycznym  państw a doby  obecnej.

T o  co było  dob re  za norm alnych czasów  przedw ojennych, nie 
n ad a je  się do życia dzisiejszego.

U staw a często k rępuje  sam ego kom ornika, k tó ry  będ ąc  osobą 
urzędow ą nie m oże reagow ać na anom alje  w spraw ach egzeku- 
kucyjnych.
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S kłada  się na  to cały szereg rzeczy albo nieprzew idzianych, 
a lbo  niedom ów ionych przez ustaw odaw cę, k tóre  w ysunięte zostały  
już życiem pow ojennem  i kryzysem  gospodarczym .

M iędzy innem  m ożna w skazać p rzykładow o na n as tęp u ją ­
ce luki:

a ) b rak  przepisu nakazującego dłużnikow i złożenia kom orn i­
kow i p ro toku larnego  ośw iadczenia (dek laracji) stw ierdzającej ja ­
kie m ienie posiada, pod  rygorem  odpow iedzialności karnej i p ie­
niężnej za fałszyw e zeznanie.

C zęstokroć różnego rodza ju  m achinacje d łużnika z ukryciem  
ruchom ości p rzed  kom ornikiem  dopro w ad za ją  w ierzyciela do  roz­
paczy i zaniechania kroków  egzekucyjnych z pow odu b rak u  go­
tówki, po trzebnej na ciągłe bez  w yniku w yjazdy  kom ornika. Sąsie- 
dzi pom agają  dłużnikow i w  ukryciu ruchom ości jego, wierzyciel 
zaś, nieraz daleko  zam ieszkały  od dłużnika, musi stracić dużo czasu 
i pieniędzy, ab y  znaleźć w zagrodzie dłużnika inw entarz i rzeczy.

U rzędow e natom iast oświadczenie dłużnika co do po siad an e­
go przez się m ienia będzie  stanow ić d la niego postrach  tak  przed 
wierzycielem , jak  i m iejscow ym  społeczeństw em , oraz kom orn i­
kiem, k tórzy  każdej chwili m ogą dow ieść dłużnikow i fałszywe 
zeznanie.

b )  b rak  przepisu, dozw alającego kom ornikow i dokonyw ania 
rewizji osobistej dłużnika. Często się zdarza, że dłużnik zasobny 
w  gotów kę chow aną w p o rtfe lu  w  kieszeni, nie posiada żadtiego 
innego m ają tk u  i m oże sobie bezkarn ie  lekcew ażyć wierzyciela 
i nakazy kom ornika.

c) b rak  w yraźnego skoordynow ania a rt 16110 p. 2 U. P . C. 
z art. 971 U. P. C„ skutkiem  czego wszyscy kom ornicy odm aw iają  
wierzycielowi dokonan ia  zajęcia jednocześnie z doręczeniem  d łuż­
nikow i klauzuli egzekucyjnej, udzielając 3-dniow ego term inu na  d o ­
brow olne w ykonanie.

W  prak tyce oznacza to, że do d łużnika kom ornik  zjaw ia się 
po to aby  „urzędowo** uprzedzić go, że w  ciągu trzech dni ma 
m ożność ukryć całe sw oje m ienie przed  zajęciem .

Jeszcze gorzej jest z tern, że de facto zam iast 3-ch dni, ko­
m ornik  zjaw ia się do  dłużnika dopiero  po 2— 3-ch tygodniach, oraz 
że wierzyciel n iepotrzebnie  musi kłaść podw ójne  koszta na  czyn­
ności, k tó reby  m ogły  być jednocześnie załatw ione (doręczenie  n a ­
kazu i za jęc ie).

D okonanie natom iast zajęcia jednocześnie z doręczeniem  n a ­
kazu, żadnej szkody dłużnikow i nie przyniosłoby, gdyż z chwilą 
zaspokojenia w ierzyciela —  zajęcie upada.

Z  drugiej s trony  zby tn ia  form alistyka w  tych spraw ach p o ­
w iększa p racę kom ornika i naraża w ierzyciela czasam i na ko losa l­
ne straty.

A żeby uprzedzić dłużnika, że klauzula w płynęła  i doręczyć 
m u nakaz, kom ornik  musi jechać kilkadziesiąt kilom etrów .
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O d tego czasu zaczyna się korespondencja  kom ornika z w ie­
rzycielem  o term inie doręczenia nakazu dłużnikow i, o w ysokości 
dodatkow ych  op ła t za dokonanie  zajęcia i licytacji. Słowem  za ­
m iast 3-dniow ego term inu, dłużnik m a kilka tygodni zanim  kom or­
nik przyjedzie na zajęcie, tem bardziej, że term in każdej czynności 
w innych spraw ach w yznacza kom ornik  zgóry  na kilka tygodni, 
p rzeto  gdyby  chciał on —  nie jest w  stanie zjaw ić się u dłużnika 
po 3-ch dniach od chwili doręczenia nakazu.

W ynik z tego taki, że d la  ściągnięcia długu w kwocie 50 złot. 
z w eksla od dłużnika, zam ieszkałego w odległości 1 5 kim . od m iej­
sca urzędow ania kom ornika, ostatni musi w yjeżdżać nie m niej do 
3-ch razy  (doręczenie  nakazu, zajęcie i w yznaczenie licy tacji).

Przeciętny w ydatek  na  każdy  w yjazd  25 zło t., czyli razem  
75 złot.

W  rzeczywistości jed n ak  w ydatki są większe, gdyż wierzyciel 
nieraz musi sam  asystow ać przy  czynnościach, a w y d a t k u  t e ­
g o  n i k t  m u  n i e  z w r a c a .  W  rezultacie licytacja nie d o ­
chodzi do skutku i wierzyciel albo musi k łaść now e w ydatki, zw ią­
zane z zab ieran iem  rzeczy na w łasność, jeśli n iem a innych w ierzy­
cieli, albo godzić się na o trzym anie zaledw ie 1/10 części poszukiw a­
nej sum y i w łożonych kosztów.

d ) b rak iem  przepisu, k tó ryby  upraw niał kom ornika do  osza­
cow ania m ają tk u  d łużnika bez udziału w ierzyciela i dłużnika. A rt. 
1001 U. P. C. pow ołuje do tego tylko w ierzyciela i dłużnika.

W ynika stąd, że jeśli wierzyciel się nie stawił z przyczyn 
uspraw iedliw ionych, a d łużnik  w ogóle nie życzy sobie szacow ać 
swego m ienia, czynność kom ornika nie osiągnie skutku m im o p o ­
niesionych przez w ierzyciela w ydatków .

e) n iedom ów ienie ustaw odaw cy, a raczej niedość w yraźne 
uw ypuklenie przepisu dotyczącego zajęcia ruchom ości przy z a -  
b e z p i e c z e n i u  p o w ó d z t w a ,  skutkiem  czego kom ornicy 
często w d a ją  się w  zby tn ią  form alistykę, naraża jąc  w ierzyciela na  
straty . A rt. 628  U. P. C. pow iada, że zajęcie dokonyw a się w ed łu g  
przepisów  art. 9 6 8  —  979 U. P. C. zaw artych.

A rt. 9 6 8  U. P. C. w ym aga przed rozpoczęciem  zajęcia —  d o ­
ręczenia dłużnikow i nakazu  w ykonaw czego.

W praw dzie art. 971 ustaw y d a je  kom ornikow i praw o nie­
zw łocznego dokonan ia  zajęcia, lecz z w arunkiem  doręczenia je d n o ­
cześnie nakazu.

O tóż są w ypadki, k iedy  rzeczy ulegające zajęciu  zn a jd u ją  się 
poza m iejscem  zam ieszkiw ania dłużnika.

A rt. 624  ustaw y w praw dzie zezw ala zajęcia rzeczy w tym  
m iejscu gdzie się zn a jd u ją , jed n ak  zastosow anie tych przepisów  
w  prak tyce nasuw a ogrom ne kom plikacje.

Co robi kom ornik  w  w ypadku, k iedy ruchom ość zna jd u je  się- 
w  jego rewirze, d łużnik  zaś m ieszka w innym  rewirze, a n aw et 
powiecie?



9

Posyła najpierw  dłużnikow i nakaz w ykonaw czy za p ośredn i­
ctw em  innego kom ornika, a po o trzym aniu  zw rotnego egzem plarza 
p rzystępuje  dopiero  do zajęcia.

T ym czasem  dłużnik, dow iedziaw szy się o m ającym  nastąpić 
zajęciu, uprzedza kom ornika i ukryw a ruchom ości.

O tóż w  tych w ypadkach  należałoby  dokonać  zajęcia  nie cze­
ka jąc  na  zw rotny  egzem plarz nakazu w ysłanego dłużnikow i, w isto­
cie bow iem  zabezpieczenie pow ództw a jest to nakaz Sądu nie­
zw łocznego odnalezienia i zajęcia ruchom ości d łużnika celem  za ­
pobieżenia ukryciu takow ego, wszelkie zaś uchylenia od tej zasady 
m ija ją  się z celem , d la  k tórego zabezpieczenie 'pow ództw a jest 
przew idziane przez ustawę.

f ) b rak  w yraźnego przepisu, nakazu jącego  w ładzom  wiejskim  
dostarczania  kom ornikow i środków  lokom ocji i łudzi celem p rze­
niesienia ruchom ości n a  m iejsce licytacji, w zględnie przy oddaniu  
tych rzeczy now em u dozorcy na przechow anie.

W praw dzie  art. 1045 U. P. C. przew iduje, że kom ornik  „ z a ­
rząd za"  w  razie po trzeby  przeniesienie zajętego  m ają tk u  na m iejsce 
sprzedaży, lecz nie w skazuje jakiem i środkam i kom ornik  pow inien
rozporządzać  przy urzeczywistnieniu owego „za rząd zen ia" , ---- na
w ypadek  jeśli dłużnik (k tó ry  jest przew ażnie i d ozo rcą) nie ze- 
chce rzeczy tych dostarczyć na  m iejsce sprzedaży, albow iem  nie­
m a przepisu, k tó ry b y  zmusił dłużnika ,i dozorcę do tego. Przepis 
p rzew iduje  tylko, że dozorca m a obow iązek w ydać rzeczy kom or­
nikowi. Ja k  kom ornik  to  uczyni, żad n a  instrukcja nie przew iduje.

Z  jednej strony jasnem  jest, że ustaw ow o na w ierzycielu cią­
ży  obow iązek dostarczania  kom ornikow i na  koszt d łużnika wszel­
kich środków  lokom ocji i t. p. p rzy  czynnościach egzekucyjnych, 
z drugiej zaś strony  należy pam iętać, że m iejscow a ludność nieraz 
odm aw ia  naw et za o p ła tą  pom ocy w ierzycielowi przy zrealizow aniu 
swych upraw nień przy egzekucji.

Skoro  jed n ak  licytacja została  w yznaczona przez kom ornika 
i on jest pow ołany  do czuwania nad  praw id łow ym  jej odbyciem  
i całością zajętych  rzeczy, cała ted y  akcja  zw iązana z dostarcze­
niem  ruchom ości na m iejsce sprzedaży  w inna spoczyw ać w ręku 
kom orn ika  przy ew entualnem  udziale i pom ocy  m iejscow ych w ładz, 
oczywiście, na  koszt wierzyciela, a następnie dłużnika.

Inne ujm ow anie kw estji podryw a au to ry te t w ładzy  w yko­
naw czej i pozw ala nieraz dłużnikow i kpić z bezradności kom ornika.

Z daw ało b y  się, co m a w spólnego w ładza m iejscow a z w yko­
naniem  w yroku w  sporze pom iędzy  osobam i cywilnemi.

Jed n ak  od należytego w ykonania  tych w yroków  i zaspoko je­
nia p retensji w ierzyciela zależny jest d o b ro b y t b o d a j ogółu spo łe­
czeństw a i stan  gospodarczy  państw a. W ykręty  i szacherki je d n o ­
stek  w  zaspokojen iu  wierzycieli w ytw arzają  b rak  zaufania k red y to ­
w ego, skutkiem  czego jednostk i zam ożne chow ają pieniądze „w  p o ń ­
czochach" by leby  uniknąć uciążliwej i długiej p rocedury  z dłużni-
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kiem, a tem  sam em  w ytw arza się b rak  gotów ki w  obiegu i zastój 
we w szystkich dziedzinach życia gospodarczego.

P aństw o  ted y  jest zain teresow ane ab y  dopom óc obyw atelom  
w urzeczyw istnieniu ich słusznych p retensji w obec niesum iennych 
i nieuczciwych jednostek , tak  sam o jak  czuw anie nad  bezpieczeń­
stw em  przechodnia  i t. p.

Z  drugiej strony w spom niany  przym us w obec m iejscowych 
w ładz w ypad łb y  korzystnie dla tychże, gdyż kom ornik  posiada w y­
raźnie upraw nienia do zaspakajan ia  przedew szystkiem  w ydatków  
zw iązanych z egzekucją, czyli z dostarczeniem  ludzi i środków  
lokom ocji.

Duże nieporozum ienie w yw ołuje kw est ja  op ła t za czynności 
kom ornika.

W  m yśl przepisów  za  każdą  czynność kom ornik  m a praw o żą ­
dać na koszta egzekucyjne op ła ty  z góry  w edług  taksy.

N ieporozum ienia te pochodzą przedew szystkiem  stąd, że i r e  
m am y jedno lite j taksy d la  całego obszaru, oraz że nie m am y d o ­
tychczas urzędow ego w ykazu rew irów  egzekucyjnych ze w skaza­
niem  m iejscowości i osiedli, w chodzących w  obręb  danego rewiru.

D oprow adza to do tego, że społeczeństw o nie zna, jak  taksy, 
z k tó rą  praw ie każdy  obyw atel musi się stykać, tak  i m iejsca sie­
dziby kom orn ika na terenie innego sądu.

Z  drugiej strony i sam e przepisy pozostaw iają  wiele do 
życzenia.

Z  jed n e j s trony  obyw atel w ym yśla nieraz kom ornikow i za 
nieudzielenie odpow iedzi na jego zapytanie, a z drugiej —  nie 
każdy  obyw atel wie, że kom ornikow i nie przysługują żadne ulgi 
pocztow e.

T o też dla udzielenia odpow iedzi, nieraz —  nader licznych, 
m usiałby on posiadać znaczne zasoby  pieniężne, k tó rych  w ydaw ać 
z w łasnej kieszeni niem a obow iązku.

S trony  zain teresow ane tedy  sam e w inny  się przyzw yczaić do 
tego, że korespondu jąc  z kom ornikiem , m uszą odrazu załączać 
conajm niej znaczki pocztow e na odpow iedź, w zględnie posyłać 
aw ans gotów kow y.

O czyw istem  jest, że w  dziedzinie zaliczek na koszty  postęp o ­
w ania egzekucyjnego m am y nie dość jasne  i skom plikow ane p rze­
pisy, narażające  nieraz kom orn ika  i s trony  na  przykrości i n iepo­
rozum ienia.

K om ornik  w yznacza na skutek p ro śb y  w ierzyciela licytację 
ruchom ości dłużnika.

Pow iadam ia wierzyciela, że w  przeddzień  licytacji w inien on 
złożyć za dokonan ie  takow ej pew ne opłaty.

W ierzyciel jed n ak  żądanych  op ła t nie przysłał i sam  się 
nie stawił.

Czy kom ornik  m a obow iązek w tym  w ypadku  w yjeżdżać na 
licytację? M ożna odpow iedzieć i tak  i nie.

Z a  odbyciem  licytacji przem aw ia jed n a  okoliczność, że skoro



zgodnie z w olą strony  czynność została  rozpoczęta i naw et do k o ­
nana, a nie została przez niego odw ołana, przysługuje k om orn iko ­
wi ściągnięcie od w ierzyciela należności za d okonaną  już czynność,
w zględnie po trącić  z sum y uzyskanej z licytacji. ----Z resztą  art. 952
U. P. C. nie zezw ala m u na odraczanie rozpoczętych czynności.

P ow staje  tu  jed n ak  inna kom plikacja. Co będzie jeśli w ierzy­
ciel okaże się n iew ypłacalnym ? Co będzie, jeśli d łużnik  innego 
m ienia, prócz w yznaczonego do licytacji nie posiada, a licytacja 
dw ukrotnie się nie odbędzie  z b rak u  kupujących, co w m yśl praw a 
pow oduje  całkow icie zwolnienie ruchom ości od zajęcia, a  tem  sa­
m em  praw o sprzedaży  takow ych przez dłużnika z w olnej ręki. Kto 
w  tym  w yp ad k u  m a zwrócić kom ornikow i w ydatk i jego na  podw o- 
d y  celem  p rze jazdu  nieraz do 20 —  30 kilom etrów , nie m ów iąc 
już o djetach.

Z  drugiej s trony  po co stw arzać d la  kom ornika zw iększenie 
pracy  ze ściąganiem  od wierzyciela należności w  d rodze  p rzym u­
sowej, tem bardziej, że nieraz wierzyciel m ieszka na terenie innego 
w ojew ództw a i w y p ad ło b y  obciążać p racą innego kom orn ika i na­
rażać go na straty , albow iem  w tym  w ypadku  trudno  żąd ać  od 
kom ornika, k tó rem u za d o konaną  czynność należą się pieniądze 
o d  wierzycieli czy dłużnika, aby  on raz jeszcze w ydaw ał w łasne 
fundusze na  w yegzekw ow anie tych należności przez innego kom or­
nika, nie m ając  przy tem  gw arancji skutecznego załatw ien ia tej 
czynności.

W spom niane upraw nienia kom ornika w ypływ ają z art. 19 
taksy  dla kom orników , k tó ry  przew iduje, że kom ornik  m a praw o 
żądać z góry  op ła tę  od strony  żądającej dopełn ien ia  czynności, że 
n iew płacone koszty  za dokonan ie  czynności m oże kom ornik  egzek­
wować o d  strony, k tó ra  żąd a ła  spełnienia czynności.

Z achodzi jed n ak  pytan ie  jak  zastosow ać ten przepis 
w praktyce.

A rt. 9 5 8  U. P. C. da je  kom ornikow i praw o ściągania w szyst­
kich kosztów  egzekucyjnych od dłużnika.

A rt. 925 U. P. C. m ówi, że w yroki nie b ę d ą  w ykonyw ane 
inaczej ja k  na żądan ie  egzekw ującego, a  następnie art. 9 2 6  w ym a­
ga d la  w ykonan ia  w yroku w ydanie przez Sąd t y t u ł u  W y k o ­
n a w c z e g o .

Z  innych  artyku łów  tejże p rocedury  wiemy, że dokonan ie  za­
jęcia i w skazanie sposobu w ykonania  uskutecznia wierzyciel, zaś 
oszacow anie m ienia dokonu je  wierzyciel, lub dłużnik  (art. 1 0 0 1 ).

Z achodzi ted y  pytanie, na jak im  tytule w ykonaw czym  opiera 
sw oje upraw nienie kom ornik, skierow ujący egzekucję za dopełn ie­
nie swoich czynności do m ają tku  wierzyciela, w  jak i ty tu ł i sposób 
w inno być u jęte żądanie kom ornika W tej kwestji, w ystosow ane 
do  innego kom orn ika  o przym usow ą egzekucję.

Kogo w ted y  m a uw ażać za w ierzyciela kom ornik, dokonyw u-
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jący  egzekucji na rzecz innego kom ornika, i k to  będzie wskazyw ać 
i szacow ać m ienie d łużnika (raczej byłego w ierzyciela).

Kogo wezwie Sąd w  charak terze pozw anego, jeśli osoba trze­
cia w ystąpi z pow ództw em  o praw o jej do zajętego m ienia (art. 
1092 U. P. C.

Słow em  oczywistą jest rzeczą, że art. 958  U. P. C. nie jest 
p rzystosow any do w arunków  obecnych i d la tego w inien być zm o­
dyfikow any w  drodze  ustaw odaw czej, albow iem  m ożna by ło  za ­
gw aran tow ać kom ornikow i w yegzekw ow anie należności swoich od 
d łużnika za dobrych  p rzedw ojennych  czasów, kiedy rzadko  kto  
m yślał o upadłości, niew ypłacalności i różnych w ykrętach celem 
zw olnienia się za w szelką cenę od p łacenia długów , lecz nie teraz.

5. ST A N  P E R SO N A L N Y  I IN T E L E K T U A L N Y  K O M O RN IK Ó W .

Z daw ało b y  się, że kom ornik iem  m oże być każdy  urzędnik  
sądow y, k tó ry  jakiś czas m iał do czynienia ze spraw am i egzekucyj- 
nem i w  sądzie i n ab ra ł w  tym  kierunku pew nej rutyny, a k tóry  
zresztą złożył specjalny  egzam in w tym  przedm iocie.

N iewątpliwie, że ru tyna  i egzam in m ają  tu znaczenie, jed n ak  
niedecydujące.

Pom ijam  okoliczność, że na  szczegółow y i do k ład n y  egzam in 
k an d y d a ta  na  kom ornika, b ra k  jest nieraz czasu sędziom , k tórzy  
i bez tego nie m ogą podo łać  naw ałow i pracy  zaw odow ej i d la  tego  
taki egzam inow any kom ornik , gdy  zetknie się z p rak tycznem  urze­
czyw istnieniem  swoich funkcji n ap o ty k a  szereg trudności.

U w ażam , że sam odzielność pon iekąd  stanow iska kom ornika 
i rodzaj czynności jego w ym aga od niego przedew szystkiem  tak tu  
i dostatecznego ogólnego poziom u intelektualnego.

W  istocie kom ornik  m a szeroki zakres działania i od um ie­
ję tnego  i tak tow nego postępow ania  jego m oże on stać się nieraz 
m im ow olnym  sędzią polubow nym  obu stron.

Z  drugiej strony m ając  praw o udzielania dłużnikow i term inu 
do 6-ciu tygodni na dobrow olne  w ykonanie w yroku, musi on posia­
dać  szeroki horyzont orjen tacy jny , aby  przez zby tn ią  gorliw ość 
w obec żąd ań  wierzyciela, nie narazić na gw ałtow ną i kom pletną  
ruinę d łużnika (pozw anego) w zględnie odw rotnie, przez ustaw ow ą 
naw et zw łokę nie narazić w ierzyciela na niepow etow ane stra ty  
i szkody.

P ozatem  na kresach w schodnich kom ornik  jest jednym  z nie­
licznych urzędników  państw ow ych, k tó ry  dość często dociera do 
najdalszych okolic pow iatu, gdzie inny urzędnik  nie zjaw ia się naw et 
raz do roku.

T o też czekając nieraz n a  załatw ienie pew nych form alności 
lokalnych, przyczynić się m oże, z na tu ry  rzeczy, p rzy  rozm ow ie 
z ludnością d o d a tn io  n a  jednostk i p o d  w zględem  państw ow o - spo­
łecznym .
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Słowem  m am y cały szereg innych okoliczności, w ym agają­
cych od  kom ornika szybkiej orjentacji, zdolności, tak tu  i dośw iad­
czenia przy  w ykonyw aniu w yroków .

W ątpię, czy m ałopolski an d ju k t czy koncyp jen t X — X I stop ­
nia służbow ego lepiej się o rjen tu je  w  spraw ach w ykonaw czych od 
kom orn ika  z b. Z ab o ru  R osyjskiego.

N iew ątpliw em  jest, jed n ak  że wszyscy oni pow inni stać na 
w ysokości zadania.



Na marginesie taksy
K olega Stanisław  Paderew ski z B erezy K artuskiej nadesłał 

nam  sw oje uwagi, k tó re  częściowo zam ieszczam y, a k tóre  do tyczą 
kosztów  egzekucyjnych, w  zw iązku z okólnikiem  P an a  M inistra 
Spraw iedliw ości z dn. 15.1.1932 r. Nr. 1638/11.A .32 a m ianow icie:

„U w ażam , iż dzisiejsze uposażenie kom ornika musi uledz 
gruntow nej rewizji, bo  w arunki jego są bardzo  ciężkie.

W łaściwie ty tu ł okólnika tego nie jest ścisły, b o  jest to okól­
nik w  spraw ie „zw rotu  kosztów  po d ró ży  i d je t“ , a nie kosztów  egze­
kucyjnych.

W  kw estji tych kosztów  p o d ró ży  i d je t tkwi najw iększy a b ­
surd dzisiejszej taksy  kom orniczej.

N aogół dziś obow iązująca taksa  kom orn ika jest bardzo  niska 
i o p a rta  jedyn ie  n a  dużej ilości spraw  i kom orn ik  m iastow y cały 
dzień spełn iając  jakieś czynności przez taksę przew idziane coś tam  
jed n ak  zarabia, lecz w jak iejże  sytuacji jest kom ornik  urzędujący na  
wsi i m ający  do w ykonania  jedynie spraw y w yjazdow e po za m ie j­
scem w yznaczonej m u siedziby.

Przedstaw ię tu d la  p rzyk ładu  w yjazd  takiego kom ornika 
w k tó rym  najjaskraw iej uw ypukli się cały absurd  dzisiaj ustalonej 
zasady  w ynagrodzenia  kom ornika, a m ianow icie:

K om ornik  w yjeżdża m ając do  załatw ien ia 4 spraw y w  p ro ­
m ieniu 30 kim . od swej siedziby, w dniu w yjazdu  w  toku  zała tw ie­
nia tych  spraw  należy doręczyć d łużnikom  nakazy  egzekucyjne w 
m iejscu ich zam ieszkania na zasadzie art. 942  U. P. C„ kom ornik  
w yjeżdża o godzinie 8-m ej rano w raca o 7-ej w ieczór i za je d e ­
naście godzin  straconego czasu pob iera  p /g  taksy za doręczenie 
w ezw ań czterem  d łużnikom  lub pozw anym  1 zł. 60 gr. i ścisły zw rot 
kosztów  poniesionych na w ynajęcie furm anki jak  rów nież 4 zł. 25 gr. 
d je t za pó ł doby, —  oczywiście zdan iem  m ojem , że takie w ynagro ­
dzenie kom ornika jest tak  krzyczącym  absurdem , że b ra k  tu słów.

R osyjski S enat Cyw ilny k iedyś rozstrzygnął tą  kw estję w  ten 
sposób, iż kom ornikow i należą się d je ty  i koszta  po d ró ży  w  każdej 
spraw ie ile b y  on ich nie załatw iał jednego  d n ia  i w jed n y m  kierunku, 
zaś dzisiaj obow iązujące nas przepisy w tym  w zględzie sp row adzają
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zarobki kom orników  wiejskich do m inim um  i są tak  niespraw iedliw e, 
iż muszą uledz zmianie.

G d y b y  kom orn ik  naw et pob iera ł znaczniejsze w ynagrodze­
nie za czynności p /g  taksy, poniew aż jest on urzędnikiem  bez  upo­
sażenia, zała tw ia jąc  spraw y po za m iejscem  w yznaczonej m u  sie­
dziby musi pob ierać  w ynagrodzenie za stracony  czas, bo  inaczej 
pozostaje w ogóle bez w ynagrodzenia.

O koliczność tą  przew iduje taksa no tarja lna , k tó ra  d a je  n o ­
tariuszow i 8 zł. w ynagrodzenie za godzinę czasu straconego  na  d o ­
ręczenie w ezw ania od chwili w yjazdu  i do pow rotu.

D zisiejsza zasada  pobieran ia  kosztów  po d ró ży  bez pob iera ­
nia żadnego  w ynagrodzenia  p/g taksy za zużyty czas kom ornika 
jest d la  nas p racujących  na wsi znaczenia najwieks-zego.

Jeżeli r.aogół dość częste są w ypadki, że u jaw niają  się n ad ­
użycia popełn ione  przez kom orników  na prow incji, to w spraw ie 
tych kosztów  podróży  tkwi jed n a  z pierwszych tego przyczyn, bo 
ludzie ci zam iast w alczyć o zdobycie legalnych podstaw  by tu , uw a­
żając to za bezcelow e czy za trudne aby  w alka ta odniosła jak iś re­
zultat w bliższym  czasie, m oże nieraz zm uszeni ostatecznością, szli 
na drogę nielegalną, bo  taki kom ornik  urzędlujący na g łuchej, sła­
bo i rzadko  zaludnionej wsi, zupełnie nie m a legalnych podstaw  
bytu, a p rze to  taki stan rzeczy nie m oże m ieć m iejsca, a obecnie 
jest chwila tak  szczęśliwa, że poruszenie tej spraw y m oże przynieść 
rezultat pom yślny  i to w  najkró tszym  czasie.

Nie w ątpię, iż K oledzy z Z arządu  G łów nego podzielą  m oją 
opinję w  tej kw estji i przyłożą w szelkich starań  do załatw ienia 
jej, a przedew szystkiem  nie om ieszkają przedstaw ić ją  we właści- 
w em  świetle w  uw agach do „U staw y E gzekucyjnej", k tó rą  P an  M i­
nister łaskaw ie zezw olił złożyć sobie przez Z arząd , będzie  to  w ła­
ściwie uw aga do taksy kom orniczej, k tó ra  nie w iem  czy jest już 
znana w brzm ieniu  p ro jek tow anem  do nowej U staw y Egzeku­
cy jnej".

P o d a jąc  pow yższe do w iadom ości Czytelników , K om itet R e­
dakcy jny  uw aża za w skazane nadm ienić, że jak  w idać z treści a rty ­
kułu z „Ż ycia O rganizacji", zam ieszczonego w niniejszym  num erze 
„Egzekucji S ąd o w ej" , Z arząd  Zrzeszenia, a właściwie K om isja T ym ­
czasowa, przedsięw zięła już pew ne kroki, co do  opracow ania  p ro ­
jek tu  p ragm atyk i służbow ej d la  kom orników  sądow ych. Co do 
taksy, to spraw a będzie  w  niedługim  czasie aktualną, a to  w  związ­
ku z zam ierzeniam i w prow adzenia w  życie n iedługo now ej U sta­
w y Egzekucyjnej.



U w a g i

nad projektem ustawy o prawie egzekucyjnym
(C ią g

Art. 109. Z  pow odu uszko­
dzenia lub zaginięcia zajętych  ru ­
chom ości w  czasie transportu  lub 
w  czasie ich przechow yw ania 
u dozorcy, d łużnik  nie m a ż a d ­
nych roszczeń do wierzyciela.

Art. 110. K om ornik  p rzystę­
puje  do sprzedaży  ruchom ości na 
w niosek wierzyciela.

Art. 111. Jeżeli w ciągu je d ­
nego roku  po zajęciu wierzyciel 
nie postaw i w niosku o sprzedaż, 
zajęcie, dokonane na zaspoko je­
nie tej w ierzytelności, um arza się 
z sam ego praw a.

Art. 112. § 1. Sprzedaż za ję ­
tych ruchom ości odbyw a się przez 
publiczną , licytację.

§ 2. Jednakże  pap iery  na o k a­
ziciela, pieniądze zagraniczne i in-

d a l s z y )

D o  a rt. 109. N a le ż a ło b y  u zu p e łn ić , 
ż e  w  w y p a d k u , g d y  d o z o r c ą  je s t  u s ta ­
n o w io n y  s a m  w ie r z y c ie l  to  g d y b y  r o z ­
tr w o n ił m a ją te k  d łu żn ik a  w in ie n  za to  
o d p o w ia d a ć  c y w iln ie .

Do a rt . 110 . N a le ż a ło b y  u zu p e łn ić , 
że  k o m o r n ik  p r z y s tę p u je  do s p r z e d a ż y  
z a ję t y c h  r u c h o m o ś c i n a  p is e m n y  w n io ­
se k  w ie r z y c ie la .

Do art. 1 1 1 .  C z y  n ie  b y ło b y  p o żą -  
d a n e m  stw ie rd ze n ie , że  w  w y p a d k u , 
g d y  w ie r z y c ie l  w  c ią g u  r o k u  n ie z g ło ­
si w n io s k u  o sp r ze d a ż , o k o lic z n o ś ć  ta- 
b ę d zie  s tw a r z a ła  p o d s ta w ę  do zn ies ie n ia  
a re sztu , n a to m ia s t sa m o  z d ję c ie  a r e s z ­
tu  w in n o  się  o d b y ć  n a  w n io s e k  d łu ż ­
n ik a . T r u d n o  so b ie  w y o b r a z ić  in n y  
tr y b  p o s tę p o w a n ia , g d y  n p . b ę d z ie  p o d  
a re s zte m  J a k iś  t o w a r  o p ie c z ę to w a n y  
p r ze z  k o m o r n ik a . O k r e ś le n ie  za ś  
, ,u m a rz a  s ię  z sa m e g o  p r a w a “  m o że 
s p o w o d o w a ć  d o m n ie m a n ie , ż e  p o  u p ły ­
w ie  ro k u  a re s zt  u p a d a  a u to m a ty c z n ie , 
b e z  z d ję c ia  a re s ztu  z e  s tr o n y  k o m o r ­
n ik a , c o  w  p r z y to c z o n y m  p r z y k ła d z ie  
m o g ło b y  s p o w o d o w a ć , iż d łu żn ik  sam  
z d ją łb y  po r o k u  n a ło ż o n e  p ie c z ę c ie , a 
c o  je d n a k  n ie  m o że  m ieć  m ie js c a .

D o  art. 1 1 2 . § 2. S p rz e d a ż  z a j ę ­
ty c h  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  i o b c y c h  
w a lu t  w y m a g a  s p e c ja ln y c h  z n a jo m o ś c i, 
d la te g o  też  o b a r c z a n ie  tern k o m o r n i­
k a  s ą d o w e g o  n ie w y d a je  się  z b y t  tra f-  
n em . C z y  n ie  p r a k ty c z n ie j  b y ło b y  u s ta ­
le n ie , ż e  w  w y p a d k u  z a ję c ia  w s z e lk ic h
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ne  ruchom ości, m ające cenę ta r­
gow ą lub giełdow ą, kom ornik  
sp rzeda  z wolnej ręki po kursie 
dziennym . Jeżeli p ró b y  sprzedaży 
tych ruchom ości z w olnej ręki nie 
d a d zą  pom yślnego w yniku w cią­
gu  dni siedm iu od dnia  zajęcia, 
a  w  przypadku, gdy  w niosek o 
sprzedaż ogłoszono po zajęciu, w 
ciągu dni siedm iu od d a ty  zgłosze­
n ia  tego wniosku, kom ornik  na 
w niosek jednej z stron prześle je 
kom ornikow i innego sądu w m iej­
scowości, będącej w iększym  
ośrodkiem  handlow ym  dla tych 
ruchom ości, celem  ich sprzedaży 
z  w olnej ręki za cenę targow ą lub 
giełdow ą.

§ 3. K om ornik  zaniecha p rze­
syłki, jeżeli strona, k tó ra  żąda  
przesyłki, nie złoży w  czasie, przez 
k o m orn ika  oznaczonym , sum y p o ­
trzebnej n a  koszty przesyłki.

§ 4 .  Z  pow odu uszkodzenia 
lub zaginięcia ruchom ości w  czasie 
transportu , dłużnik nie m a ż a d ­
nych  roszczeń do wierzyciela.

§ 5. Jeżeli sprzedaż z wolnej 
ręk i nie do jdzie  do skutku, k o ­
m orn ik  dokona sprzedaży przez 
publiczną licytację.

A rt. 113. § 1. K om ornik
ogłosi o licytacji przez obwiesz­
czenie w  k tó rem  w ym ieni:

1 ) m iejsce i czas licytacji;
2 ) ruchom ości, k tóre m ają  

b y ć  sprzedane, p o d a jąc  ich rodzaj 
bez w yszczególnienia sam ych ru ­
chom ości ;

3 ) nazwisko dłużnika, jeżeli 
p o d an ie  nazw iska m oże w płynąć 
na  p o p y t;

4 )  m iejsce i czas, kiedy m oż­
n a  ruchom ości przed licytacją 
oglądać.

p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  lu b  o b c y c h  
w a lu t, z a r ó w n o  n o to w a n y c h  n a  g ie ł­
d zie  ja k o  też  i in n y c h  k o m o r n ik  w i­
n ien  p r z e s y ła ć  je  m a k le r o w i g ie łd o w e ­
m u  do s p r z e d a ż y . Z a ję c ie  ta k ie g o  s ta ­
n o w is k a  m o że  z a p o b ie c  e w e n tu a ln y m  
n ie p o ro z u m ie n io m  i b łę d o m , g d y ż  t r u d ­
no je s t  ż ą d a ć  od  k o m o r n ik a  p o s ia d a n ia  
w ie d z y  fa c h o w e j, w ła ś c iw e j ty lk o  p e w ­
n y m  o so b o m , k tó r e m i są m a k le r z y  
g ie łd o w i. P r z y  u ję c iu  n in ie js z e g o  p rze -  
ipisu, w  m y ś l p r z e s ła n e k  p o w y ż e j  w y -  
łu s z c z o n y c h , s ta je  się z b ę d n y m  § §  3, 
4 i 5 a r ty k u łu  1 12.

Do art. 1 13 . § 2 . C z y  n ie  w ła ś c i­
w ie j, za m ia st d o r ę c z a n ia  s tro n o m  o d ­
p is ó w  o b w ie s z c z e n ia  o l ic y t a c j i ,  u t r z y ­
m a ć  d o ty c h c z a s o w ą  p r a k t y k ę  w  p o ­
s ta c i w e z w a ń . Jest w p r o s t  n ie o d z o w n e  
o i le  c h o d z i o d o z o r c ę  z a ję t y c h  r u c h o ­
m o śc i. D o r ę c z e n ie  w e z w a n ia  s ta n o w i 
p r a w n e  z a rz ą d z e n ie  w ła d z y  d o ty c z ą c e  
„ w e z w a n ia "  te g o ż  d o z o r c y  do d o s ta r ­
c z e n ia  o d d a n y c h  m u  p o d  d o z ó r  r u c h o ­
m o śc i do s p r z e d a ż y , i w  w y p a d k u  n ie ­
w y k o n a n ia  te g o ż  z a rz ą d z e n ia  p o w o d u ­
ją c e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k a r n ą  d o z o r c y , 
d la te g o  też  s ta je  s ię  w ą tp liw e m , c z y  d o ­
rę c z e n ie  o d p isu  o b w ie s z c z e n ia  s tro n o m  
( p o d  p o ję c ie  k t ó r y c h  n a le ż y  p o d c ią g ­
n ą ć  i d o zo rc ę  s ą d o w e g o , a lb o w ie m  
u s ta w a  n ie w y m ie n ia  s p o so b u  w z y w a ­
n ia  d o z o r c y )  b ę d z ie  s ta n o w iło  w ła ś n ie
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§ 2. O dpisy  obwieszczenia ko 
m ornik  doręczy stronom .

Art. 114. § 1. K om ornik  w y­
znaczy term in licytacji tak , aby  
licytacja od b y ła  się m iędzy p ię t­
nastym  a  trzydziestym  dniem  od 
d a ty  zajęcia albo od da ty  zgłosze­
nia przez w ierzyciela w niosku o 
sprzedaż, jeżeli w niosek ten  zg ło­
szony by ł po zajęciu.

§ 2. N a dzień  wcześniejszy, 
niż p ię tnasty  od d a ty  zajęcia k o ­
m ornik  w yznaczy term in w tedy, 
gdy  sp rzedane m ają  być  rucho- 
mojici, k tó re  u legają szybkiem u 
zepsuciu lub k tó re  w skutek opóź­
n ien ia  'sprzedaży  straciły  znacz­
nie na w artości, oraz takie, k tó ­
rych przechow anie pociąga za so­
b ą  koszty  zb y t wielkie w  stosun­
ku do ich w artości.

A rt. 115. § 1. L icytacja o d ­
będzie  się w  miejscu, gdzie się 
zn a jd u ją  ruchom ości.

§ 2. L icytacja na w niosek je d ­
nej z stron m oże odbyć się w  
innem  miejscu, jeżeli to  rokuje 
korzystn iejszą sprzedaż. W  tym 
celu zarządzi w  razie po trzeby  
przew iezienie ruchom ości do  innej 
m iejscow ości w  tym  sam ym  o k rę ­
gu lub prześle je  kom ornikow i in ­
nego okręgu sądow ego.

§ 3. K om ornik  zaniecha prze-

fo r m ę  z a rz ą d z e n ia , p o w o d u ją c e g o  o d -  
□ o w ie d z ia ln o ś ć  z a  n ie w y k o n a n ie  g o . 
P o z a te m  p o ż ą d a n e m  b y ło b y  d o d a n ie  
do a r t . i 13 je s z c z e  § 3 o t r e ś c i:
, ,W  w y p a d k u , g d y  k o m o r n ik  d o k o n a ł 
z a ję c ia  p r ze z  s p r a w d z e n ie  ( a r t .  9 1 ) ,  a  
n a s tę p n ie , g d y  w y z n a c z y  te rm in  l ic y ­
t a c j i  n a  ż ą d a n ie  je d n e g o  z w ie r z y c ie l i ,  
o b o w ią z a n y  je s t  o te rm in ie  l ic y t a c j i  
p o w ia d o m ić  t y c h  w s z y s tk ic h  w ie r z y c ie ­
li, n a  rz e c z  k t ó r y c h  z a ję te  z o s ta ły  p r z e d ­
m io ty  p o d le g a ją c e  s p r z e d a ż y " .  T e g o  
r o d z a ju  p r ze p is  w  p r a k t y c e  je s t  k o ­
n ie c z n o ś c ią , g d y ż  d o ty c h c z a s  u s ta w a  
n ie  p r z e w id y w a ła , b y  k o m o r n ik  p o w ia ­
d a m ia ł w s z y s tk ic h  w ie r z y c ie li  o sp r ze ­
d a ż y , c o  p o w o d o w a ło  d u że  n ie p o r o z u ­
m ien ia .

A r t .  1 1 4  ----  b e z  zm ian .

D o  a r t . 1 1 5 .  A r t y k u ł  ten  p o w in ie n  
o tr z y m a ć  b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :

, ,L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  się  w  m ie js c u  
z a ję c ia  lu b  z n a jd o w a n ia  się  r u c h o ­
m o ści.

W  ra z ie  p o tr z e b y  z a ję te  r u c h o m o ś ­
c i m o g ą  b y ć  p r z e w ie z io n e  d o  sa li l ic y ­
t a c y jn e j  ( a r t . 1 0 2 ) .

P r z e w ie z ie c ie  z a ję ty c h  r u c h o m o ś c i 
do sa li l ic y t a c y jn e j  m o że  n a s tą p ić  n a  
w n io s e k  w ie r z y c ie la  je d y n ie  w  ty m  w y ­
p a d k u , g d y  d łu żn ik  lub in n y  d o z o r c a  
s ą d o w y  n ie  u c z y n i z a d o ś ć  w e zw a n iu  
k o m o r n ik a  i n ie d o s ta r c z y  z a ję t y c h  ru ­
c h o m o ś c i n a  p ie r w s z y  te rm in  l ic y t a c j i  
w  o z n a c z o n e  m ie js c e “ .
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w ozu lub przesyłki, jeżeli strona, 
k tó ra  w niosek zgłosiła, n ;e złoży­
ła sum y potrzebnej na koszty 
przew ozu lub przesyłki, w  czasie 
przez kom ornika oznaczonym .

§ 4. Z  pow odu  uszkodzenia 
lub zaginięcia ruchom ości w cza­
sie transportu  d łużnik  nie m a ż a d ­
nego roszczenia do wierzyciela.

U tr z y m a n ie  a rt . 1 15 w  p r o je k  to  w a- 
n em  b rzm ie n iu  d a ło b y  n ie je d n o k r o tn ie  
p o le  do s z y k a n  d łu ż n ik ó w  p r z e z  w ie r z y ­
c ie li, k tó r y m b y  b a r d z o  c z ę s to  z a le ż a ło  
je d y n ie  ty lk o  n a  n a r a ż e n iu  d łu ż n ik ó w  
n a s tr a ty  m a te r ja ln e , c o  w  s z c z e g ó ln o ś ­
ci w  d ro b n y c h  s p r a w a c h  n ie  je s t  d o  
p o m y ś le n ia .

IV. J.

O rzecznictw o Sądu N ajw yższego
Eksmisja dzierżawcy gruntu a niewykonanie umowy.

U staw a z dn. 12.11.1930 r. w przedm iocie w strzym ania 
eksm isji dzierżaw ców  (D z. Ust. poz. 136 —  1930 r .)  nie dotyczy 
stosunków , w ynikających  na tle nie w ykonania w arunków  um ow y 
dzierżaw y przed  upływ em  jej term inu.

N. I. C. 918/31 r. z dn ia  9.X I. —  3.XII. 1 931 r.

D O  A R T . 607 K. K.

Termin zgłoszenia przez wierzyciela o'zatrzymaniu na jego korzyść 
zajętego mienia ruchomego przy niedojściu do skutku 2-j licytacji.

A czkolw iek U staw a term inu pow yższego zgłoszenia nie usta­
la, to jed n ak  należy przyjść do wniosku, że zgłoszenie to pow inno 
nastąpić natychm iast po licytacji, albow iem , na m ocy przepisów  
zaw artych w  art. 1 063 —  1 065 U. P. C. mienie n iesprzedane przy 
pow tórnej licytacji i nie zatrzym ane przez w ierzyciela uw alnia się 
z pod  zajęcia, w ierzycielowi zaś służy praw o skierow ania egzekucji 
do  innego m ają tk u  dłużnika (V id e  kom entarz  Isaczenko do  U. P. 
C .) .  Skoro w ięc w ierzyciel zaraz po niedojściu do skutku 2-ej licy­
tacji nie żąd a ł zatrzym ania zajętego  m ienia, a d łużnik  to  m ienie 
sprzedał, nie m oże on odpow iadać z art. 607 K. K.

(O rzeczenia S. N. z dn. 8. IV. 3 2 r. N. 2 K. 3 1 4 /3 1 ) .



Z życia organizacji.
Zebranie Komisji Tymczasowej.

W  dniu  3 lipca 1932 r. w  lokalu Z arządu  G łów nego Z rzesze­
n ia  K om orników  Sądow ych w  W arszaw ie przy  ul. K redytow ej 1 6 
odby ło  się konsty tuujące zebran ie  K om isji Tym czasow ej w yłon io ­
nej, przez sfuzjow ane Zrzeszenia organizacji kom orników  sąd o ­
w ych istniejących w Państw ie, w  dniu  5 m aja  r. b. na Z jeździe  
w  Poznaniu.

Na zebran ie  K om isji Tym czasow ej stawili się wszyscy jej 
członkow ie, a m ianow icie: a ) z organizacji W arszaw skiej ko ledzy : 
1) Jan  Sankow ski, 2) S tefan  Steinbrich, 3 )  Stanisław  Dulkowski, 
4 )  Bolesław  Borzęcki, 5 ) W ładysław  Kowalski i 6 )  W ładysław  
Jarczyk ; b )  z organizacji W ielkopolskiej i P om orza K oledzy: 7) 
Stanisław  B artkow iak, 8 ) M ichał D obrzański, 9 ) Leon D aroszew - 
ski, 10) B ernard  G lem a; z organizacji Śląskiej K oledzy: 1 1) S ta ­
nisław  Tasarek, 1 2) Paw eł Naw rot.

Z eb ran i na  przew odniczącego zebran ia  jednogłośn ie  pow o­
łali kolegę S tanisław a T asarka  z Katowic.

W  charak terze  gości i przedstaw icieli interesów  urzędników  
sądow ych - egzekucyjnych w  b . zaborze austrjackim  zostali zap ro ­
szeni i na  zebranie przybyli ko ledzy: P rezes Z rzeszenia U rzęd ­
ników  Sądow ych R zeczypospolitej Polskiej W acław  Sikorski i G e­
nera lny  Sekretarz tego Zrzeszenia —  Z enon  Szkolnicki.

Po odczytaniu  i przyjęciu po rządku  dziennego kol. S an­
kow ski odczytał p ro jek t p ragm atyk i służbow ej d la  kom orników  
w  b. zab. austrjackim , opracow any przez M inisterstwo Spraw ie­
dliwości.

Po odczytaniu  p ro jek tu  ustaw y na w niosek kol. Sankow - 
skiego prezes Z rzeszenia U rzędników  sądow ych p. Sikorski w ypo­
w iedział się co do treści p ro jek tu .

Prezes Sikorski oświadczył, że jest to p ro jek t rządow y, p o ­
siadający  duże znaczenie, oraz, że w  obronie członków  Zrzeszenia 
z b . zaboru  austrjackiego zgłoszone zostaną pew ne uwagi dotyczące 
ubezpieczenia i odpow iedzialności dyscyplinarnej kom orników .
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N astępnie zab ra ł głos kol. T asarek  podkreślając , iż p ro jek t 
ustaw y jest bardzo  krzyw dzący d la  ogółu kom orników  i oświadczył 
w  im ieniu Stow arzyszenia kom orników  Z iem  Z achodn ich  (b . za ­
b ó r  p ru sk i), że K om ornik  w inien być  urzędnikiem  państw ow ym  
i w nosi b y  przedstaw iciele z b. zabo ru  rosyjskiego określili sw oje 
stanow isko co do charak teru  urzędu przyszłego kom ornika.

Kol. Jarczyk  w  imieniu Z arząd u  W arszaw skiego oświadczył, 
iż p rzy  om aw ianiu charak teru  u rzędu  kom orn ika  sądow ego należy 
przyjąć dw a punk ty  w yjścia: m oralny  i m aterja lny . Z  punk tu  w i­
dzen ia  m oralnego urząd kom ornika w  b. zaborze rosyjskim  jest 
trak to w an y  jako  osoba urzędow a, cieszy się w iększą sw obodą i sa­
m odzielnością, załatw ia wszystkie czynności w chodzące w zakres 
egzekucji, a więc w inien być  p op ierany  na przyszłość. Co do  stro ­
ny  m aterja lnej to również należy dojść  do wniosku, że zarów no 
przed  w ojną, jak  i obecnie, u rząd  kom ornika w  b. zaborze rosy j­
skim  by ł sy tuow any lepiej od innych zaw odów  co w ynika z cha­
rak teru  tego urzędu, jako  osoby publicznego zaufania. D latego też 
Z arząd  G łów ny Z. K. S. b. zabo ru  rosyjskiego postanow ił pop ie­
rać  ujęcie przyszłego urzędu K om ornika w m yśl zasad  obow iązu­
jących  n a  terenie b. Z ab o ru  rosyjskiego.

Kol. T asarek  podkreśla, że różnica w  sam odzielności jest 
niew ielka, gdyż ograniczenie jest ty lko co do nieruchom ości.

Prezes Sikorski zauw aża, że należy  dążyć do takiego ujęcia 
przepisów , ab y  strona  druga dopiero  po w yczerpaniu instrukcji 
m ogła  rościć sobie p retensje  do kom orn ika. D alej ośw iadczył, że 
stanow isko kom ornika społecznie stoi wyżej w  b . zaborze ro sy j­
skim, niż w  pruskim . N astępnie zauw ażył, że zadan iem  organizacji 
jest o b ro n a  in teresów  m aterja lnych  swych członków , a więc orga­
nizacja w inna dążyć do stabilizow ania rew irów , że kryzys m inie 
i trzeba  będzie rew iry kurczyć. D alej zauw aża, że jeżeli zestawić 
sytuację m aterja ln ą  kom orników  z b. zabo ru  rosyjskiego i pruskie­
go, to m aterja ln ie  lepszą jest pozycja  kom orn ika  z b. zaboru  ro ­
syjskiego.

Kol. T asarek  podkreśla, że sytuacja m aterja ln a  nie jest g o r­
sza w  b. zaborze pruskim , a jed n ak  m ają  oprócz taksy m inim um  
egzystencji w  postaci poborów .

Kol. N aw rot wnosi, ab y  przy opracow aniu  p ro jek tu  statu tu  
dążyć do utrzym ania kon tak tu  ze Zrzeszeniem  U rzędników .

Kol. Borzęcki zaznaczył, że stanow isko Z arząd u  G łów nego 
jest za  u trzym aniem  instytucji kom ornika, istniejącej w  b . zaborze 
rosyjskim , z tern, b y  w  jakikolw iek sposób uregulow ać spraw ę 
ubezpieczenia kom orników .

Kol. Daroszewski zauważył, że aczkolw iek m aterja ln ie  sta ­
now isko kom orników  w  b. zaborze pruskim  nie jest gorsze niż w 
b. zaborze rosyjskim  to jed n ak  trzeba się liczyć zarów no ze stanem  
praw nym , faktycznym  i ogólnym  i staw ia w niosek b y  stw orzyć 
kom prom is z sprzecznych stanow isk dw óch przedstaw icielstw .
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Kol. D obrzański pop iera  w niosek kol. D aroszew skiego z a ­
znacza jed n ak  b y  zw rócić uw agę na  kw estję  em ery talną i o d p o ­
w iedzialności dyscyplinarnej.

Kol. T asarek  zaznaczył i podkreślił konieczność zapew nie­
n ia  kom orn ikom  pew nego m inim um  i zabezpieczenia em ery ta l­
nego.

N astępnie prezes Sikorski zap o zn a ł Zebrainych z p o ­
g lądam i Z rzeszenia U rzędników  Sądow ych n a  kw estję kom orni- 
kow ską i p ro ponu je  pow ołanie kom isji z trzech osób d la opraco­
w an ia  p ro jek tu  pragm atyki.

Na w niosek prezesa Sikorskiego i kol. Jarczyka zebran ie  
uchw aliło jednogłośn ie  n astępu jący  kom prom isow y w niosek:

„U icząc się z tendencjam i Kom isji K odyfikacyjnej i R ządu, 
K om isja uważa, że zam ierzeniom  tym  przeciw staw ić się nie m oże, 
p rzy jm uje  je  za  podstaw ę zlecając K om isji Ścisłej opracow anie o d ­
nośnego  p ro jek tu  i w prow adzania  do nilego zm ian w  m yśl ustaleń, 
będ ący ch  p rzedm iotem  dzisiejszej dyskusji. Jak o  podstaw a do 
opracow ania  p ro jek tu  p ragm atyk i m a służyć nieoficjalny p ro jek t 
rozporządzen ia  M in. Spraw iedliw ości, oraz dotychczasow e ustaw o­
daw stw o do tyczące kom orników  sądow ych '.

Do K om isji ścisłej pow ołano : kol. Jarczyka, ze Z rzeszenia 
U rz. Sąd. Z en o n a  Szkolnickiego i L eona D aroszew skiego z P oz­
nania. Na refe ren ta  kom isji ścisłej pow ołano  kol. Jarczyka.

N astępnie uchw alono, ab y  p ro jek t opracow any  przez K o­
m isję ścisłą rozesłać w szystkim  członkom  K om isji Tym czasow ej 
do  złożenia ew entualnych uw ag co do pro jek tu .

N a zebran iu  członkom  Kom isji Tym czasow ej rozdano  p ro ­
je k t S tatu tu  Z rzeszenia K om orników  R zeczypospolitej, k tó ry  uzna­
no za podstaw ę do dyskusji na  przyszłość.

K om isja T ym czasow a ukonsty tuow ała się w  sposób nastę ­
pu jący : przew odniczący ---- Jan  Sankowskii, Sekretarz —  W ła d y ­
sław  Kowalski,, S karbn ik  —  Jan  Sankow ski.

N astępne posiedzenie K om isji Tym czasow ej w yznaczono na 
dzień 21 sierpnia r. b. W . J.



Poradnik zawodowy
p. st J.

P. Jak ie  należy  pob ierać w ynagrodzenie przy w ysyłaniu za­
w iadom ień pocztą  stronom  (za  sporządzenie 70 gr., doręczenie 
40  gr. i po rto  35 gr., czy też porto  należy liczyć w  40 gr. za do ­
ręczenie) ?

O. T y lko  za  sporządzenie  i porto .
P. C zy należy czynić adno tac je  na  ty tu łach  lub klauzulach 

o doręczeniu nakazu  dłużnikow i i czy za adno tac je  takie należy 
się kom ornikow i 70 gr. ?

O. A d n o tac je  o doręczeniu nakazów  egzekucyjnych na  w y­
rokach i klauzulach są konieczne, a w ięc i o p ła ta  za ad n o tac ję  
w kwocie 70 gr. się należy.

P. W  razie doręczenia z jednego  ty tu łu  kilku d łużnikom  
nakazów , czy należy uczynić jed n ą  ogólną ad n o tac ję  lub tyle ile 
jest dłużników ?

O. N ależy czynić ad n o tac ję  o doręczeniu nakazu egzeku­
cyjnego każdem u dłużnikow i oddzielnie.

P. P rzy  egzekw ow aniu zasądzonej sum y od d łużnika z po­
borów  jego lub p łacenia przez niego należności w  ratach, czy n a ­
leży co do otrzym ania każdej ra ty  uczynić adno tac ję  i  za takow ą 
pobrać  70 gr? (N iek tórzy  z pp. N aczelników  S ądów  w yjaśniają, 
że w  myśl art. 95 7 U. P. C. kom ornik  czyni ad n o tac ję  i za takow ą 
o w ykonaniu  w yroku, a p rzeto  -należy się kom ornikow i ty lko  za 
jed n ą  gr. 7 0 ) .

O. K ażda w płacona ra ta  w inna być  bezw zględnie o d n o to ­
w ana na w yroku ; oczywiście za  d o k o n an ą  ad n o tac ję  należy  się 
op łata  w kwocie 70 gr.

P. Czy należy się kom ornikow i po 25 gr. (p . 17 taksy ) w 
w ypadku  p rzy jm ow ania ra t w płacanych z zarobków  dłużnika lub 
przez tegoż ostatn iego stosownie do zgody  egzekw ującego? (W ła ­
dza nadzorcza zw róciła uwagę, że kom ornik  m oże pob ierać  po 
25 gr. za przyjęcie raty , jeśli ra ty  ustalone zostały  przez S ąd  w  w y­
roku, w  innym  zaś w ypadku  za przyjęcie ra ty  kom ornikow i nie 
należy się żadnego  w ynagrodzen ia ).
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O. A czkolw iek taksa w yraźnie tego nie przew iduje, to je d ­
nak  w  drodze  analogji na leżałoby  dojść do wniosku, że za każdą 
w płaconą ra tę  op ła ta  25 gr. w inna się należeć. O p ła ta  jest ekw iw a­
len tem  za p racę dokonyw aną przez kom ornika, jeżeli więc k o m o r­
n ik  istotnie dokonyw a pew nych czynności zw iązanych z p rzy jm o­
w aniem  pieniędzy n a  rzecz osób trzecich, słusznie należy m u się 
op łata , bez w zględu na  to czy ra ty  zostały  ustalone w yrokiem , czy 
na  w niosek stron, czy też pochodzą z aresztu nałożonego u osób 
trzecich. Przecież i ra ty  ustalone w  w yroku sądow ym  również p o w ­
stały  na w niosek stron.

P. Czy kom ornik  m oże zatrzym ać sobie na koszty egzeku­
cy jn e  należną kw otę z sum y w yegzekw ow anej od skazanego w  
spraw ie karnej, w w ypadku  gdy  sum a ta nie w ystarcza na całkow ite 
pokrycie należności p rzypada jące j Skarbow i? bow iem  stw ierdzo­
no nieściągalność reszty sum y?

(Z  treści okólnika Nr. 1518/1. U /30 Dz. U. Nr. 2/30 r. w y­
nika, że zatrzym anie takie m oże m ieć miejsce. U rząd  P ro k u ra to r­
ski jednego  z Sądów  Okr. zw rócił ak ta  kom ornikow i z żądan iem  
w płacenia do  K asy Sądu kw oty zatrzym anej na koszty  egzekucyj­
ne, w yjaśniając, że kom ornikow i nie należy się żadnego  w ynagro­
dzenia, bow iem  całkow itej sum y z pow odu  ubóstw a skazanego nie 
w yegzekw ow ał).

O. P rzedew szystkiem  kom ornik  m oże potrącić sobie kosz­
ta  egzekucyjne. W szystkie spraw y na rzecz Skarbu, t. zw. karne, 
kom orn icy  w ykonyw ują bez uprzedniego żądan ia  zaliczki w m yśl 
art. 19 taksy, a więc słusznie, gdy  jeżeli m ają  w pływ y po trąca ją  
sobie należność za d o konane  czynności.

P. W  jaki sposób kom ornik  m a w yegzekw ow ać zaległe 
koszty, zgodnie z p. 19 taksy od strony  zam ieszkującej w  innym  
okręgu  sądow ym ?

(G d y  zw róciłem  się do  Sądu przy którym  urzęduję z p rośbą  
o skierow anie m ego pism a do Sądu w okręgu k tórego  zam ieszkuje 
strona  w  celu w yznaczenia w łaściw ego kom orn ika  do w yegzekw o­
w ania należnych mi kosztów , otrzym ałem  od  N aczelnika Sądu pis­
m o treści te j:  „Z w raca  się z w yjaśnieniem , że art. 19 Rozp. R ad y  
M inistr. nie przew iduje w yegzekw ow ania w  d rodze  zarządzenia  
adm inistracyjnego. K om ornik  Sądow y m oże w ystąpić na drogę są- 
d o w ą“ .) .

O. Spraw a ta  rzeczywiście nie jest w  taksie należycie w y­
św ietlona, d la tego  też, gdy  b ę d ą  czynione zmiany, w zw iązku z 
w prow adzeniem  now ej ustaw y egzekucyjnej, Z a rząd  Zrzeszenia 
p raw d o p o d o b n ie  nie om ieszka zająć  się tą kw estją  i prosić m iaro ­
dajne  czynniki o w łaściwe ujęcie.

P. W  spraw ie w  k tórej z m ocy zabezpieczenia pow ództw a 
dokonano  zajęcia ruchom ości, po złożeniu tytułu z w yroku Sądu, 
czy należy dokonyw ać ponow ne zajęcie, czy też spraw dzenie za ję­
tych ruchom ości lub po doręczeniu nakazu należy w yznaczyć te r­
m in licytacji?
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O. W  spraw ie w której by ło  d okonane  uprzednio  zabez­
pieczenie, po złożeniu przez stronę ty tu łu  w ykonaw czego zasą­
dzającego , należy tylko doręczyć nakaz egzekucyjny a następnie 
przystąp ić  do w yznaczenia term inu licytacji. Spraw dzenie za ję tych  
ruchom ości będzie ak tualnem  przed przystąpieniem  do licytacji.

P. Czy w spraw ie o trzym anej od innego kom ornika ze 
w zględu na zm ianę rewirów egzekucyjnych, w łaściw y obecnie k o ­
m ornik  obow iązany jest ponow nie doręczyć nakaz w ykonaw czy, czy 
też przystąpić do czynności naprzyk ład  zajęcia ruchom ości, pow o­
łu jąc się na wezw anie doręczone dłużnikow i uprzednio  przez w łaś­
ciw ego w ów czas kom ornika, k tó ry  po doręczeniu w ezw ania zajęcia 
nie dokonyw ał, bow iem  strona nie żąda ła?

O. G d y  uprzednio by ł już nakaz  egzekucyjny doręczony 
(o  czem w inna być ad n o tac ja  na tytule w ykonaw czym  lub klauzuli) 
nie zachodzi konieczność doręczania! ponow nego nakazu egzekucyj­
nego, w ystarczy w  danym  w ypadku pow ołać się na uprzednio  d o ­
ręczony nakaz egzekucyjny. W  każdym  razie dłużnik w inien w ie­
dzieć, k to  i na jakiej podstaw ie doko n ał u niego czynności egze­
kucyjnej.

P. Czy należy doręczać ponow ny nakaz w ykonaw czy d łuż­
nikowi w  w ypadku  gdy  z ty tu łu  tego uprzednio  doręczony by ł n a ­
kaz przez kom ornika, lecz egzekw ujący w ycofał ty tu ł od kom orn i­
ka, a po upływie pew nego okresu ponow nie złożył do w ykonania?

O. Nie potrzeba.
P. Czy D yrekcja Kolei obow iązaną jest w płacać zaliczki k o ­

m ornikow i w spraw ie w yegzekw ow ania, od skazanego, za p rzejazd  
bez  b iletu  koleją, należności zasądzonej na rzecz Kolei i w  jaki spo­
sób należy w yegzekw ow ać od D yrekcji tej należne koszty egzeku­
cyjne zaległe, k tórych  D yrekcja  nie w płaca?

O. D yrekcja kolei, aczkolw iek jest skom ercjalizow anem  
przedsiębiorstw em  państw ow em , w prak tyce byw a trak tow ana  jak  
Skarb, to znaczy przew ażnie ko ledzy  p rzystępują  do w ykonyw ania 
w yroków  na rzecz D yrekcji bez uprzedniego żądan ia  zaliczki. Nie 
p rzesądza  to jed n ak  kwestji, b y  kom orn ik  nie m ógł zastosow ać 
p rzed  przystąpieniem  do czynności art. 1 9 taksy.

O egzekucji kosztów  od D yrekcji Kolei nie m oże być  m ow y; 
należy  zrobić rachunek i prosić D yrekcję o uregulow anie.

p. S. P.

P. W  w ypadku gdy  kom ornik  przesyła zaw iadom ienie, d o ­
ręczenie k tórego nie po trzebu je  jego osobistej obecności za pośred ­
nictw em  poczty, czy pob iera  ty lko za w ystaw ienie w ezw ania i porto  
pocztow e, czy też za  w ystaw ienie w ezw ania doręczenie i po rto?

O. a ) należy się za sporządzenie nakazu egzekucyjnego 
i porto .

b )  przy licytacyjnych w ezw aniach za sporządzenie w ezw ań 
i porto  —  przy przesyłaniu pocztą.
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P. Czy pow inien kom ornik  przesiać do w iadom ości w ierzy­
ciela odpis p ro toku łu  ze stw ierdzeniem  nieodnalezienia u dłużnika 
ruchom ości ulegających zajęciu?

O. W inien  pow iadom ić o stanie spraw y, zwłaszcza, gdy  otrzy­
m ał zaliczkę, w  innych w ypadkach  —  n a  zapytanie.

P. Czy m oże kom ornik  b rać  do w ykonan ia  spraw y egzeku­
cy jne bez  pob ieran ia  zaliczek n a  koszty?

Lub też w  jak im  w ypadku  m oże, a  w  jak im  nie m a praw a?
O. Z asadniczo  bez  uiszczenia (skasow ania) op łat na rzecz 

S karbu  żadnej czynności p rzedsiębrać nie w o ln o ; co do d o k o n y ­
w ania  przez kom orn ika czynności, bez pob ran ia  uprzedniego n a ­
leżności taksow ych, przeszkód żadnych  niem a.

P. C zy niżej p o d an y  sposób w ykonania  ty tu łu  o eksm isję 
m oże ulec zaskarżeniu.

a )  D okonu jąc  pierwszych czynności w ykonan ia  w yroku po 
doręczeniu  pozw anem u nakazu  o w ykonan iu  w yroku, kom ornik  
spisuje ak t eksm itow ania go ze spornej nieruchom ości i w  tym że 
akcie zaznacza, iż udziela m u pew nego term inu  na  opróżnienie b u ­
dynków  położonych  w danej m iejscowości.

Z  chw ilą spisania tego ak tu  de ju rę  eksm isja jest dokonaną 
i kom orn ik  pob iera  w ynagrodzenie za  dokonan ie  eksmisji.

b )  Poniew aż w term inie w yznaczonym  eksm itow any d o b ro ­
w olnie lokalu nie opróżnił, na prośbę p o w o d a  kom ornik  usuwa go 
przym usow o, ze wszystkim i rzeczam i i p rzy  spełnieniu tych czynności 
pob iera  za  zużyty czas. (p . 11 tak sy ).

O. Sam o udzielenie term inu na opróżnienie budynków  nie 
jest jeszcze eksm isją, k tó ra  polega n a  pozbaw ieniu posiadania  je d ­
nej osoby na  rzecz drugiej d latego też tylko całkow ite wyzucie je d ­
nej o soby  z posiadania  a  następnie  w prow adzenie  w posiadanie 
w łaściw ej —  upraw nionej w w yroku, stanow i dopiero  faktyczne 
w ykonanie eksmisji.

Na warsztacie ustawodawczym
W  M inisterstw ie Spraw iedliw ości w ykończona została osta­

teczna now ela do P raw a o ustro ju  sądów  pow szechnych. Now ela 
jest k rótka. O granicza ona zakres działania zg rom adzeń  ogólnych 
w sądach, przenosząc gros dotychczasow ych upraw nień tych zg ro ­
m adzeń  na ko leg ja  adm inistracyjne.

P ozatem  now ela ta  znosi nazw ę , .N aczelnik Sądu G rodz- 
k iego“ i w prow adza nazw ę: „S ędzia  G rodzk i do Spraw  K ierow ­
n ic tw a '*.

W edług  posiadanych  inform acji nie przew iduje się odrocze­
nia w ejścia w życie K odeksu P ostępow ania  C yw ilnego a więc od 
dnia  1 stycznia w całem  państw ie stosow ana będzie now a p rocedu­
ra  cyw ilna w raz z now em  praw em  egzekucyjnem .



Z karty żałobnej
Ś. p. Szymon Kosiarski.

2 lipca zm arł w W arszaw ie Szym on Kosiarski, kom ornik  są­
dow y w Płońsku. Z m arły  w ciągu szeregu la t pełn ił swoje obow iąz­
ki służbow e w  W arszaw ie zdobyw ając  sobie sym patję  w szystkich 
znających go bliżej. W  1926  roku  Szym on Kosiarski b ra ł czynny 
udział w  pracach  organizacyjnych Zrzeszenia K om orników  S ąd o ­
wych i by ł jednym  z jego założycieli.

Na polu  p racy  organizacyjnej Z m arły  po łaży l duże zasługi, 
w ykazując duży zasób  inicjatyw y i w ytrw ałości.

Ś. p. Szym on Kosiarski, liczył la t 5 6.
R odzinie Z m arłego  na tem  m iejscu w yrażam y serdeczne 

współczucie.



Projekt Statutu Zrzeszenia Komorników 
Sądowych

K om isja S tatu tow a przy  Z arządzie G łów nym  opracow ała 
p ro jek t sta tu tu  Z rzeszenia K om orników  Sądow ych R zeczypospoli­
tej Polskiej, k tó ry  został rozdany  członkom  K om isji Tym czasow ej 
d la  zaopinjow ania.

Poniżej zam ieszczam y pow yższy p ro jek t i prosim y C zytelni­
ków  o w ypow iedzenie o nim  swoich uwag, k tóre R edakc ja  we w łaś­
ciwym  czasie p rzed łoży  K om isji S tatutow ej.

S T A T U T

Zrzeszenia Komorników Sądowych Rzeczypospolitej Polskiej.

I. Nazwa, siedziba, teren i charakter Zrzeszenia.

A rt. 1. Zrzeszenie nosi nazw ę: „Zrzeszenie K om orników  
Sądow ych R zeczypospolitej Po lsk iej".

A rt. 2. Z rzeszenie jest organizacją zaw odow ą, obejm ującą 
w  swej działalności wszystkich kom orników  sądow ych, u rzędu ją­
cych na terenie R zeczypospolitej Polskiej.

A rt. 3. S iedzibą Z rzeszenia jest m iasto stołeczne W ar­
szawa.

II. Cele Zrzeszenia.

A rt. 4. a ) Pogłębienie kwalifikacji zaw odow ych swych 
członków ,

b )  O b ro n a  i popieran ie  interesów  zaw odow ych,
c) U dzielanie członkom  i ich rodzinom  pom ocy m oralnej 

i m aterja lnej,
d )  rozw ój stosunków  tow arzyskich i koleżeńskich pom iędzy  

członkam i Zrzeszenia.

III. Środki.

A rt. 5. D o osiągnięcia pow yższych celów Zrzeszenie dąży 
zapom ocą następujących  środków :



a ) z jazdów  i zebrań  dyskusyjnych oraz odczytów ,
b )  sk ładan ia  m em orjałów  i w niosków  w spraw ach do tyczą­

cych członków  jak  i sposobu ich urzędow ania,
c) zak ładan ia  b ib ljo tek  i czytelni do użytku członków ,
d )  w ydaw ania w łasnego pism a perjodycznego , zaw odow e­

go, oraz odezw  i broszur w tejże treści,
e ) zak ładan ia  kas oszczędnościow o - pożyczkow ych i zapo ­

m ogow ych, oraz spółdzielni m ieszkaniow ych.

IV. Charakter osoby prawnej.

A rt. 6. Z rzeszenie stanow i osobę p raw n ą; m oże posiadać 
wszelki m ają tek  ruchom y ii nieruchom y, a tern sam em  nabyw ać 
i zbyw ać nieruchom ości, zaw ierać w szelkie um ow y i przyjm ow ać 
zapisy. W szelkie umowy, pełnom ocnictw a i zobow iązania w inny 
być podpisyw ane w imieniu Z rzeszenia pod  jego pieczęcią przez 
prezesa, sekretarza generalnego i conajm niej jednego  z pozostałych 
członków  Z arządu .

V. Członkowie, ich prawa i obowiązki.
A rt. 7. C złonkam i Z rzeszenia m ogą być  wszyscy kom ornicy 

sądow i, u rzędujący na terenie Państw a.
A rt. 8. O  przyjęciu członka Zrzeszenia decyduje Z arząd  

G łów ny na przedstaw ienie Z arządu  K oła m iejscowego.
A rt. 9. Z arząd  G łów ny m oże odm ów ić przyjęcia w poczet 

członków  Zrzeszenia bez podan ia  m otyw ów . N ieprzyjętem u służy 
jed n ak  praw o odw ołania się od decyzji Z a rząd u  do najbliższego 
W aln eg o  Z ebrania , k tórego postanow ienie jest ostateczne.

A rt. 1 0. K andydaci na członków  sk łada ją  Z arządow i G łów ­
nem u w łasnoręcznie podp isaną  deklarację.

A rt. 1 1. Członkow ie są obow iązani do  przestrzegania S ta­
tu tu  Zrzeszenia, regulam inu i uchw ał w ładz Zrzeszenia, regularnego 
uiszczania sk ładek  członkow skich, oraz m oralnego i m aterja lnego  
popieran ia  Z rzeszenia i jego dążeń.

A rt. 1 2. Członkow ie Z rzeszenia ulegają skreśleniu z listy 
członków  przez Z arząd  G łów ny:

a )  na w łasne żądanie piśm ienne,
b )  w razie n ieodpow iadania  w arunkom , przew idzianym  w 

art. 7 niniejszego Statutu,
c) jeżeli bez uzasadnionej przyczyny nie opłacali w  ciągu 

6-ciu m iesięcy sk ładek  członkow skich, pom im o pisem nego upom nie­
nia ze strony  Z arządu  danego K oła lub Z arząd u  G łów nego,

d ) w razie śmierci członka,
e) w w ypadku  zapadnięcia  w yroku Sądu Koleżeńskiego 

pozbaw iającego  praw  członka i w ykluczającego ze Zrzeszenia.
A rt. 13. C złonka Zrzeszenia, działającego na szkodę tegoż 

lub sw em  postępow aniem  przynoszącego ujm ę godności Zrzeszenia, 
a lb o  też nie stosującego się do postanow ień Statutu, regulam inów
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i uchw ał Zrzeszenia, Z arząd  G łów ny m a praw o zawiesić w  praw ach  
członkow skich na przeciąg czasu do  dw uch m iesięcy; dalsze zaw ie­
szenie czy w ykluczenie z grona członków  Zrzeszenia orzeka Sąd K o­
leżeński.

A rt. 1 4. C złonkow ie wykluczeni ze Zrzeszenia, p rzy  ponow - 
nem  przyjęciu  uw ażani b ę d ą  za now o w stępujących  i nie m ogą ro ś­
cić sobie żadnych  pretensji do poprzedn io  naby tych  praw.

A rt. 15. Członkow ie Z rzeszenia m a ją  praw o do korzystania 
ze wszystkich u rządzeń  i insty tucji Z rzeszenia, pom ocy w  w y p ad ­
kach i pod  w arunkam i skreślonem i w niniejszym  Statucie.

A rt. 1 6. C złonkom  Zrzeszenia przysługuje czynne i b ierne 
p raw o w yborcze do wszystkich w ładz Zrzeszenia.

VI. Fundusze i majątek Zrzeszenia.

A rt. 1 7. Fundusze Z rzeszenia tw orzą się:
a ) z w pisow ego w ynoszącego 25 zł. p ła tnych  jednorazow o, 

oraz m iesięcznych sk ładek  członkow skich w wysokości 10 zł. 
oraz z osobnych składek, o ile je  uchw alą Z grom adzen ia  K ół 
m iejscow ych,

b) z ofiar oraz darow izn i zapisów,
c) z op ła t za  korzystanie z instytucji Z rzeszenia i innych d o ­

chodów  niestałych,
d )  z procentów  od kapitałów .

VII. Władze Zrzeszenia.

A rt. 18. W ładzam i Z rzeszenia są: W alne Zebranie, Z arząd  
G łów ny  Zrzeszenia, Z eb ran ia  i Z a rząd y  K ół m iejscowych, K om isje 
Rew izyjne, Sąd Koleżeński. P rzy  każdym  Z arządzie  istnieją K o­
m isje Rew izyjne.

A. Walne Zebranie.

A rt. 19. W alne Z eb ran ie  członków  jest najw yższą w ładzą 
Zrzeszenia. W alne  Z eb ran ia  dzielą się na : spraw ozdaw cze i nadzw y­
czajne. Spraw ozdaw cze w alne Z ebran ie  m usi być zw ołane w 1 -ym 
kw artale  każdego  roku kalendarzow ego zapom ocą ogłoszenia 
w  piśm ie zaw odow em  na miesiąc przed term inem  Z ebran ia  oraz 
d ro g ą  kom unikatów . O bow iązek zw ołania spraw ozdaw czego W al­
nego Z eb ran ia  ciąży na Z arządzie G łów nym  Zrzeszenia.

A rt. 20. D o właściwości W alnych  Z eb rań  należy:
a )  udzielanie organom  Zrzeszenia dyrek tyw  i poleceń tudzież 

ustalanie ogólnego kierunku działalności,
b )  zatw ierdzanie działalności Z arządu  za rok  ubiegły,
c) zatw ierdzanie p ro tokułu  Komisji R ew izyjnej,
d )  uchw alenie budżetu ,
e ) w ybór członków  Zrzeszenia G łów nego, K om isji R ew izyj­
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nej i Sądu K oleżeńskiego na przeciąg jednego  roku  w głosow aniu 
tajnem ,

f) rozporządzen ia  maj’ątk iem  Zrzeszenia,
g ) zm iana Statutu, rozw iązanie i likw idacja Zrzeszenia,
h ) wszelkie spraw y w noszone przez Z arząd  G łów ny, Z a ­

rządy  Kół m iejscow ych lub przez członków  Zrzeszenia.
A rt. 21. N adzw yczajne W alne Z ebran ia  zw oływ ane b ęd ą  

przez Z arząd  G łów ny  z inicjatyw y w łasnej, na żądan ie  K om isji 
R ew izyjnej lub na pisem ne żądanie  przynajm niej 30-stu członków  
Zrzeszenia. Ż ąd an ia  te w inny być w ykonane przez Z arząd  G łów ny 
w ciągu jednego  m iesiąca od d a ty  zgłoszenia ich.

A rt. 22. Do praw om ocności W alnego Z ebran ia  konieczną 
jest obecność p rzynajm niej jednej trzeciej części członków  Z rzesze­
nia. Jeżeli zajdzie w ypadek  niestaw ienia się w ym aganej liczby 
członków  Zrzeszenia w  pierw szym  term inie, W alne Z ebran ie  w inno 
się odbyć w  drugim  term inie w tym  sam ym  dniu o godzinę później 
bez  w zględu na ilość obecnych członków, a uchw ały takiego W alne­
go Z ebran ia  są w ażne i praw om ocne.

A rt. 23. N a W alnem  Z ebran iu  przew odniczy jeden  z człon­
ków  w ybrany  przez obecnych na przew odniczącego. P rzew odniczą­
cy  pow ołuje do prezyd jum  2-ch asesorów  i sekretarza z pośród  
obecnych członków . Przew odniczącym  nie m oże być członek ustę­
pującego Z arządu  G łów nego lub Komisji R ew izyjnej, u rzędujący 
przy tym że Z arządzie.

A rt. 24. U chw ały W alnego Z ebran ia  zap ad a ją  zw yczajną 
większością głosów. Do praw om ocności uchwał, dotyczących roz­
w iązania Z rzeszenia lub zm iany S tatu tu  konieczną jest w iększość 
2/3 głosów  obecnych na Z ebran iu  członków ; zastrzeżenie to  nie ma 
zastosow ania do  W alnego  Z ebran ia  w drugim  term inie.

B. Zarząd Główny.

A rt. 25. Z arząd  G łów ny m a siedzibę w W arszaw ie.
A rt. 26. Z arząd  G łów ny sk łada  się conajm niej z 7-miu 

członków  ii 3-ch zastępców , w ybieranych na jeden  rok  przez W alne 
Z grom adzenie. O prócz pow yższych członków , każde  Koło m iejsco­
we m a praw o w ybieran ia  z pośród  swoich członków  delegata  d o  Z a ­
rządu  G łów nego, k tó ry  autom atycznie sta je  się członkiem  Z arządu  
G łów nego. Członkow ie Z arządu  z pośród  siebie w ybierają  prezesa, 
generalnego sekretarza, gospodarza lokalu, tudzież ich zastępców .

A rt. 27. W  w ypadku  ustąpienia członka Z arządu  G łów nego 
na  jego m iejsce w ystępuje jeden  z obranych  zastępców , k tó ry  na 
W ah.iiin Z eb ran iu  o trzym ał najw iększą z kolei ilość głosów.

A rt. 28. Posiedzenia Z arządu  G łów nego odbyw ają  się eo­
na jm niej raz na  m iesiąc i są w ażne, o ile obecnych jest 5-ciu i wyżej 
członków  Z arząd u  G łów nego, w tej liczbie prezes w zględnie jeden  
z wiceprezesów.

A rt. 29. U chw ały  Z arządu  G łów nego z a p ad a ją  zw ykłą
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większością głosów. W  w ypadkach  rów nego rozbicia się głosów  
rozstrzyga głos prezesa lub jego urzędującego zastępcy.

A rt. 30. Z arząd  G łów ny kieruje wszystkim i spraw am i Z rze­
szenia w zakresie sta tu tu  i uchwał W alnego Z ebrania .

A rt. 31. D o obow iązków  Z arząd u  G łów nego należy:
a) prow adzenie wszystkich bieżących spraw , dotyczących 

całego Zrzeszenia,
b )  rep rezen tac ja  Z rzeszenia na zew nątrz,
c) zarządzanie  funduszam i i m ają tk iem  całego Zrzeszenia,
d )  przyjm ow anie sk ładek  i innych dochodów ,
e) zaw ieranie um ów  w  im ieniu całego Zrzeszenia,
f) w ykonyw anie uchw ał W alnych Z ebrań ,
g) uchw alenie regulam inów  dla organów  istniejących przy 

Zrzeszeniu,
h ) sporządzanie spraw ozdań  rocznych, budżetu , dochodów  

i w ydatków  w raz z p ro jek tem  działalności na rok  przyszły, przy- 
czem rok  spraw ozdaw czy liczy się od dn ia  1 stycznia do 3 1 grudnia,

i) prow adzenie  rachunkow ości zgodnie  z przepisam i praw a
i przyj ętem i zwyczajam i.

A rt. 32. Posiedzeniom  Z arządu  G łów nego przew odniczy 
prezes, a podczas jego nieobecności w iceprezes. Prezes lub jego 
urzędu jący  zastępca na żądan ie  czterech członków  Z arządu  G łów ­
nego jest obow iązany zw ołać specjalne posiedzenie Z arządu .

A rt. 33. P ro toku ły  posiedzeń Z arządu  G łów nego sporządza 
generalny  Sekretarz, a podp isu ją  przew odniczący i generalny  se­
kretarz.

A rt. 34. Z arząd  G łów ny obow iązany jest odpisy pro toku- 
łów  swych zebrań  przesyłać Z arząd o m  K ół m iejscowych.

C. K om isja Rew izyjna.

A rt. 35. D la kontro li Z arządu  G łów nego w  jego działal­
ności finansow ej i gospodarczej. W alne Z ebran ie  w ybiera co rok  
K om isję R ew izyjną Z rzeszenia, sk ładającą  się z 3-ch członków  i 2-ch 
zastępców .

A rt. 36. K om isja R ew izyjna w ybiera przew odniczącego, 
k tó ry  ją  zw ołuje.

A rt. 37. Kom isji Rew izyjnej przysługuje praw o w  każdym  
czasie z w łasnej inicjatyw y a  na żądanie  Z arządu  G łów nego obo­
w iązaną je s t dokonać  rewizji ksiąg i dokum entów , dotyczących się 
całego Zrzeszenia; o w yniku rewizji K om isja sk łada  spraw ozdanie, 
oraz wnioski o udzielenie absolutorjum .

(d . c. n .).

D r u k a r n ia  , ,S 1 Ł A “ , W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  7 1 . T e le fo n  8-34-48.



.............. . ."min."mu..

K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E
W Ł A S N E  P IS M O ! 
P R E N U M E R U J C IE

E G Z E K U C J Ę  SADO W A!
N A D S Y Ł A J C I E  M A T E R J A Ł Y  

DOTYCZĄCE NASZEGO ZAW ODU.




